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Rok 1872.
.Sto lat ubiega od pierwszego po­

działu Polski. Zbliża sie chwila, gdzieu O
uaród cały w sumieniu swem przy­
stąpi do obrachunku z tego, co przez 
te sto lat porozbiorowych czynił, 
co zdziałał, o ile był wiernym dzie­
jowemu swemu posłannictwu, o ile 
pełnił zadanie poruczone mu przez 
opatrzność dziejową. Smutny to bę­
dzie obrachunek.

Jeżeli nietylko by t samoistny państw 
ale także pogrobowy ich byt godzi 
się dzielić na wieki: dziecięcy, mło­
dzieńczy, męzki i sędziwy, to śmia­
łoby powiedzieć można, że pogro- 
bowego bytu swego w tych stu la­
tach przeszliśmy zaledwie wiek dzie­
cięcy i młodociany.

Smutna to rzecz, ale prawdziwa.
Wszystkie usiłowania nasze naro­

dowe w tych stu latach, miały cha­
rakter młodzieńczy, nierozważny, 
lekkomyślny. Były to podrywy szla­
chetne, pełne zapału i uczucia, ale 
jakkolwiek z natury rzeczy płynące 
i poniekąd konieczne, jednak bez 
rozwagi głębszej, bez myśli poli­
tycznej.

Wszystkie te usiłowania skiero­
wane ku odzyskaniu samodzielności 
politycznej, były to powstania na­
rodowe, ale bez narodu. Wszystkie 
te usiłowania natchnione były gorą- 
i uczuciem, ale brak im było

■ Is awy rzeczywistości — miały 
■>ue więc wszelkie cechy młodzień­
czości, poetyczności.

.leżeli nas nie mylą tysiączne znaki, 
jeżeli rozumiemy dobrze zwrot, któ­
ry dziś dokonuje się w umysłach 
ogółu, we wszystkich warstwach na­
rodu; ten wiek młodzieńczości mija, 
wiek powstań narodowych bez na­
r odu  kona, a nastaje wiek dźwi­
gnięcia narodu bez  p o w s t a ń .

Jeżeli więc smutnem okiem spo­
glądamy na ubiegłe stulecie, pełni 
nadziei spoglądamy w przyszłość.

Ale jeżeli na przyszłość i s t o t a  
umiłowań naszych i dążności ma się 
zmienić — niemniej ważnem jest, 
Jby zewnętrzne formy usiłow ań tych, 
zewnętrzne pozory tych dążności 

zmieniły.
•Iakież były dotychczas przewa- 

tmie te formy zewnętrzne?
Roza i frazes— to były u nas ce- 

‘by patrjotyzmu dotychczas. Speku­
lu ją  na efekt, uchodziła za polskość.

Atąd w wielkiej u nas zawsze by­
ły estymie demonstracje i manife­
stacje; stroje, żałoby, demonstracyj- 
llfe nabożeństwa i procesje i t p. Od- 
p°Wiadało to bardzo dobrze uczucio- 
'vej naszej polityce, poetycznym pod­
r y g o m ,  które nie miały ani gruntu 
*ni przyszłości.

Rzas już zaiste, aby z poważniej- 
0z.Ym zwrotem ducha narodowego,

znikły te błahe formy młodzieńcze­
go patrjotyzmu. Poważna i cicha pra­
ca nad odrodzeniem i stworzeniem 
n a r o d u  nie znosi czczych manife­
stacji na zewnątrz.

Dla tego w stuletnią rocznicę pierw­
szego podziału Polski, nie miałyby 
sensu czcze manifestacje żałobne.

Cóż zresztą miałby znaczyć w ro­
cznicę tę objaw śmierci? My światu 
pokażmy, że ż y j em y ,  a nie że ob­
chodzimy żałobę. Naród, który się 
odradza, nie ma potrzeby nosić ża­
łoby; niechaj żyje pełnem życiem 
czynnem, ruchliwym i pracowitem. 
Objawów ż yc i a  nam trzeba a nie 
objawów śmierci.

Przed stu laty nie było n a r o d u  
w Polsce, dla tego państwo upaść 
musiało; nie miało siły odpornej wo 
bec nacierających i na zgubę jego 
czychających wrogów.

Dziś zaczyna się tworzyć ten na­
r ó d ,  do życia się budzi; oświata w  
duchu narodowym przysparza nam 
nowe zastępy do obozu narodowego, 
a jeżeli Polska upadła brakiem na­
r o d u ,  jeżeli wszystkie porozbioro- 
we usiłowania rozbijały się o ten 
brak n a r o d u ,  to dziś możemy być 
pełni otuchy i dobrych nadziei— bo 
ten n a r ó d  tworzy się powoli z cie­
mnych mas ludu, z obojętnych mas 
mieszczaństwa. Więc w rocznicę po­
działu Polski nie o żałobie nam dziś 
myśleć, nie o grobowym smutku, nie
0 oznakach zwątpienia. Precz z pozą
1 patriotycznym frazesem, nam go­
dzi się poważnie ży ć  i pracować — 
a przyszłość będzie naszą.

Wiadomości polityczne
i korespondencje.

Lwów 12 grudnia.
K. W tych dniach przyjdzie na stół 

rady miejskićj projekt budżetu miejskie- 
go na rok 1872. W ygląda on znacznie 
lepićj niż dawne nasze budżety, nie ja­
koby przedstawiał mniejszą cyfrę niedo­
boru, ten bowiem wzmógł się znacznie i 
wynosi 290.544 złr., ale d latego, że wi­
dać w nim większy ład i system i wido­
czną dążność do uporządkowania miej- 
skiój gospodarki.

Dochody miasta preliminowane na rok 
1872 wynoszą 632,577 złr. — w tem do­
chód z dóbr miejskich 52,245 z łr., z re­
alności i gruntów miejskich 30,790 złr., 
z prawa propinacji 256,156 z łr ., odsetki 
od kapitałów 14,432 z łr., myto drogowe 
103,400 złr., dochód z placowego 12,260 
złr., dodatek gminny do podatku kon- 
sumcyjuego 102,400 z łr.; resztę pokry­
wają różne drobne dochody.

W  cyfrze wydatków 923,121 z ł r . , ko­
szta administracji w ścisłćm tego słowa 
znaczeniu wynoszą blisko 140,000 złr., 
czyli 15% ogółu wydatków, a.22%  ogó­
łu dochodów; administracja naszego mia­
sta zatćm nie należy do najdroższych, 
tćm bardzićj, że zaliczyłem do nićj także 
płace urzędników w gałęziach ściśle pro­
dukcyjnych. Na szkoły preliminowano 
49,432 z łr . , na wydatki dobroczynności

17,861 złr., na drogi i bruki 161,298 złr., 
oświetlenie miasta 51,445 z łr., na straż 
ogniową 30,661 z łr . , czyszczenie miasta 
15,085 złr., wodociągi i studnie 17,170 
złr., budowa i czyszczenie kanałów 10,618 
złr., na kupno i budowę gmachów szkol­
nych 140,650 złr., kupna i budowy inne 
28,100 złr.

Wspomniałem już w jednćj z poprze­
dnich korespondencji, jak  niekorzystnie 
przedstawiają się stosunki administracji 
dóbr, z których do niedawna jeszcze ża­
dnego nie było dochodu. Z budżetu, któ­
ry mam przed so b ą , widzimy, że dobra 
puszczone w dzierżawę me przynoszą ża­
dnego czystego dochodu i tylko dochód 
z lasów znaczną przedstawia cyfr?- Czyn­
sze dóbr i wpływy przygodne wynoszą
10,882 z łr . , dochód z lasów zaś 41,363 
z łr.; wydatki na dobra blisko 10,000 zlr., 
wydatki zaś na utrzymanie lasów 20,911 
z łr . , t a k , że w tćj ostatnićj rubryce do­
chód czysty wynosi 20,452 złr.

Do budżetu dołączone są wnioski ko­
misji budźetow ćj, z ktorćj główne odno­
szą się do pokrycia niedoboru w kwocie 
290,544 złr. W tym celu wartość mająt­
ku żelaznego, nabytego w r. 18 i l  z fun­
duszów obrotowych, ma być na r. 1872 
funduszom bieżącym zwróconą w kwocie 
59,089 złr. w. a.; suma 40,000 złr. po­
życzona fundacji Gosiewskiego ma być 
wypowiedzianą, również jak 5000 złr. 
pożyczone funduszowi Franciszka Jozefa, 
co razem wynosi 104,089 złr. — reszta 
zaś niedoboru ma nastąpić z funduszu 
żelaznego, lub ewentualnie z pożyczki na 
zastaw papierów. Do tego dodaje komi- 

,sja , iż nadzwyczajny niedobór ma być 
pokrytym ze sprzedaży realności miej­
skich, z k tó rć j, jak  wam donosiłem, do 
pół miljona można uzyskać, a gdyby to 
nie wystarczyło, ma być zaciągniętą po­
życzka 1,000,000 złr. Otóż zadziwić to 
musi każdego, dlaczego komisja budżeto­
wa, skoro (łącznie z sumą ze ‘przedaiy 
realności uzyskaną) ma znacznie a-tękcse 
pokrycie niż niedobór, proponuje jeszcze 
tak znaczną pożyczkę, niczćm j ' : nie- 
motywując? Z ust sprawozdawcy budżetu 
w radzie miejskićj usłyszymy zapewne 
obszerne tego wniosku motywowanie — 
a jest on usprawiedliwiony tćm , iż mia­
sto powinno wykonać liczne budowle, 
restauracje, iz dokończyć raz trzeba po­
krycia Pełtw i, co wszystko w budżecie 
samym nie mogło być zamieszczonóm, 
niemając pokrycia w pożyczce. Zresztą, 
gdyby nawet teraz uchwalono zaciągnię 
cie pożyczki, takowa nie mogłaby tak 
prędko być zrealizowaną, by uzyskaną z 
nićj sumę użyć na budowy r. 1872, któ­
re tćż prawdopodobnie dopiero za rok w 
budżecie będą zamieszczone.

Dodam jeszcze, że budżet tegoroczny 
usunął na teraz obawę zaprowadzenia 
bezpośredniego podatku gminnego, która 
tu była dość powszechną. Czy i w roku 
następnym bez niego się obejdziemy? Na 
to pytanie pp. radni miejscy wcale dwu­
znacznie ruszają ramionami.

W ydział klubu postępowego polskiego 
ukonstytuował się, wybierając przewodni­
czącym dra Józefa Sermaka, zastępcą p. 
Kajetana Jaśkiewicza, rekretarzam i pp. 
Stanisława Justiana i Zygmunta Medvecz- 
kiego.

LWÓW. [ S i ł y  s t r o n n i c t w a  n a r o -
d o w o  - r u s k i e g o .  |

Z powodu dosyć częstych zarzutów zna­
nego organu moskalofilskiego „Słowo44, 
że stronnictwo t. z. narodowo-ruskie skła­
da się zaledwie tylko z kilku osób, „Osno- 
wau, organ tego ostatniego, podaje siły

i środki, jakiemi rozporządza szczerze 
ruski obóz.

Dowodem tój siły stronnictwa narodo­
wego mogą posłużyć następujące d an e :

1) „Osnowa44 w liczbie swych prenu­
meratorów liczy więcćj 200 księży rus­
kich. Fałszywie więc twierdzi „Słowo44, 
jakoby całe duchowieństwo ruskie w Ga­
licji należało do jego obozu. Liczba ta 
ma tćm większą doniosłość, jeżeli zwró­
cimy uwagę na nacisk ze strony konsy- 
storza, składającego się przeważnie ze 
stronników „Słowa44.

Wiele możnaby było powiedzieć o tych 
sposobach, jakich używa konsystorz — 
spoBobów- tych tysiące; dosyć tylko przy­
pomnieć słowa, wyrzeczone przez wice- 
metropolitę M. do jednego z księży: „ty 
prenumerujesz „Osnowęu? won!“ Poczci­
wy i szlachetny, ale otoczony podobny­
mi doradcami metropolita, stał się n ie­
przychylnym stronnictwu n a r o d o w e m u ,  
prześladuje je, „Osnowy“ nigdy nie czyta 
i nawet wyraźnie zakazał, aby mu jćj 
nie posyłano. Podobne postępowanie bar­
dzo naturalnie nie jest zachętą dla księży, 
chociaż pomiędzy nimi są prawdziwi Ru- 
sini, którzy tylko z obawy przed tororyz- 
mem hierarchicznym prenumerują dotych­
czas „Słowou.

O sposobach używanych po semina- 
rjach, aby w przyszłóm duchowieństwie 
Wychować odszczepieńców i zaprzańców 
narodowości ruskićj, propagatorów pan- 
moskwicyzmu— możnaby było wiele cie­
kawych rjeczy opowiedzieć. Dosyć przy­
pomnieć tylko jeden fakt, że zwierzchność 
w seminarjach z największą surowością 
prześladuje wszelki objaw dążności i prze­
konań narodowych, pod pozorem, jako­
by stronnictwo narodowe — risum tene- 
atis, a m id ! — garnie się do Rossji, bo 
ma wspólny język z Ukrainą zakordono- 
wą i dąży do zaprowadzenia pisowni fo­
netycznej ! Podobnemi oskarżeniami łu ­
dzą młodzież i nawet starszyznę, wyrafi­
nowani odstępcy n a r o d o wo ś c i  ruskiej, 
którzy o niczćm więcćj nie marzą, jak 
o Matuszce-Moskwie, i aby temu dać 
wiarę, potrzeba całćj prostoty arcypaste- 
rza ruskiego. P o m im o  to  z n a c z n a  część 
duchowieństwa pozostała wierną idei na- 
rodowćj.

2) Co się tyczy świeckićj inteligencji, 
to fakt jest zanadto widoczny, aby „Sło- 
wo“ śmiało zaprzeczyć, że cała inteli­
gencja, z wyjątkiem bardzo małym, na­
leży do obozu narodowego. W yjątki te 
są także dziełem konsystorza, który przez 
stosunki rodzinne działa na świeckich; 
wreszcie „Słowo posiada znaczne zaso­
by, których używa na szerzenie odszcze- 
pieństwa, partja zaś narodowa musi po­
przestać na własnych składkach.

3) Przy utworzeniu się „Ruskićj Rady44 
w roku przeszłym, okazało się, że stron­
nictwo narodowe z samego Lwowa miało 
więcćj 60 członków, podczas gdy stron­
ników „Słowa44 nie było nawet 20. W sku­
tek tego wydział prowizoryczny postarał 
się, aby pierwsze zgromadzenie „Rady44 
nie przyszło do skutku w oznaczonym 
czasie, na następne zaś zgromadzenie 
wezwał wszystkich swoich stronników, 
którzy zjawili się z tłumem ciemnych
wieśniaków

4) „Rada Narodowa44 w Przemyślu przy­
stąpiła do programu stronnictwa narodo- 
weg°, popierając myśl załatwienia spra­
wy narodowościowćj w drodze zaznaczo- 
nćj wnioskiem posłów ruskich w sejmie 
krajowym.

5) Stronnictwo narodowe ma we Lwo­
wie towarzystwo „Proświetęu z licznemi 
filjami na prowincji. W  komisji wysadzo-

nćj do ułożenia podręczników ruskich 
dla średnich zakładów naukowych, pra­
cuje 22 członków ze stronnictwa naro­
dowego.

6) „Ruska Biesieda44 we Lwowie liczy 
więcćj jak  100 członków miejscowych, 
pomimo że stronnicy „Słowa“ wystąpili 
z „Biesiedy“. „Proświeta“ urządza publi­
czne odczyty, „Biesieda“ daje muzykalno- 
deklamatorskie wieczory — dosyć licznie 
odwiedzane.

7) „Ruski narodowy teatr“ we Lwowie 
należy do stronnictwa narodowego i ma 
się bardzo dobrze, chociaż „Słowiściu w 
nim nie bywają.

8) Ruska młodzież w akademji założy­
ła  towarzystwo „Drużeski lichwiar“, li­
czące najmnićj 100 członków, wtedy gdy 
„Krużok akademicki14 złożony ze zwo­
lenników „ Słowa “ ma zaledwie 30tu 
członków i niedawno zgromadzenie „Kruż- 
k a“ nie przyszło do skutku, bo prócz 
wydziałowych, nikogo więcćj nie było.

9) W Wiedniu stronnictwo narodowe 
ma towarzystwo „Sicza“, do którego na­
leżą i ludzie z niezaleźnćm stanowiskiem 
i młodzież akadem icka, gdy tymczasem 
towarzystwo „Osnowa Ruska“, założone 
przez Liwczaka (obecnie bawiącego w 
Wilnie i protegowane przez kapelana po­
selstwa moskiewskiego, składa się z kilku 
kandydatów na tłuste posady moskiewskie.

Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 16 sierpnia 
do końca października 1871.

• (Ciąg dalszy.)
Wydział zatwierdził deklarację kura- 

torji zakładu naukowego imienia Osso­
lińskich, przychylającą się do prośby W. 
Kornela Krzeczunowicza i zezwalającą na 
uwolnienie hipoteki dóbr Ujazdu od su­
my 500 duk. z. p. n. dla bibljoteki Osso­
lińskich intabulowanćj i pozostawienie tćj 
sumy jedynie przy hipotece dóbr Putia- 
tyńce i Łuczyńce, tudzież na ekstabulację 
z tych ostatnich dóbr wszystkich od su­
my 500 duk. zapłaconych procentów.

Przedłożone przez profesorów dra Zyg­
munta Samolewicza i dra Karola Beno- 
niego „sprawozdanie o urządzeniu szkół 
gimnazjalnych a naszych14 postanowił wy­
dział wydrukować kosz*em funduszu k ra­
jowego w 1000 egzemplaizach, z których 
pozostawił 500 egzemplarzy do dyspo­
zycji autorom, wyrażając im zarazem u- 
znanie za ich pracę, zaś z drugich 500 
egzemplarzy rozdano między posłów sej­
mowych 150 egzemplarzy, ministrowi wy­
znań i oświaty 2, ministrowi dr. G rochol­
skiemu 2, prezydjum namiestnictwa 3, 
krajowćj radzie szkolnćj 15, wszystkim 
wydziałom powiatowym po 1 egzempla­
rzu, radom miasta Lwowa i Krakowa po 
2, wszystkim dyrekcjom gimnazjów i 
szkół realnych po 3 (razem 75), radom 
szkolnym okręgowym po 1 egz. (22), to ­
warzystwom naukowym w Krakowie i Po­
znaniu po 3, bibljotekom uniwersyteckim 
po 3, seminarjom nauczycielskim 9, bi- 
bljotece Ossolińskich 3, czytelniom aka­
demickim po 3, redakcjom dzienników 
krajowych 8 egzemplarzy, resztę pozosta­
wiono w bibljotece wydziału krajowego.

W skutek uchwały sejmowćj polecającćj 
wydziałowi krajowemu, ażeby na mocy 
przysługującego mu prawa, czuwał ściśle 
nad sceną polską we Lwowie, postano­
wił wydział zwołać komisję znawców, 
składającą się z JW . i W W . Witalisa 
Smochowskiego byłego dyrektora sceny 
lwowskićj, Jana Aleksandra hr. Fredry, 
Agatona Gilera, W ładysława Łozińskiego, 
Witolda Dunina hr. Borkowskiego, dra 
Józefa Sermaka i Juljusza Starkla, celem

zbadania stanu sceny polskiej i objawie­
nia zdania o nićj.

Do komisji względem oddania realno­
ści św. Mikołaja w zarząd wydziału k ra ­
jowego, delegowano członków tegóż wy­
działu WW . Kraińskiego i Pietruskiego 
z zastrzeżeniem wolności przybierania so­
bie odpowiednich sił technicznych i ra­
chunkowych.

Prośbę p. Lewickiego o przyspieszenie 
wprowadzenia ks. nominata Stupnickiego 
na stolicę biskupią w Przemyślu, odstąpił 
wydział c. k. namiestnictwu do zała­
twienia.

W ydział wydał JO . księciu Karolowi 
Jabłonowskiemu, kuratorowi zakładu ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka, załatwienie na 
przedłożony rachunek za rok 1870.

W ydział krajowy udzielił tytułem je­
dnorazowego wsparcia:

a) nauczycielom lwowskiego zakładu 
głuchoniemych pp. Antoniemu Pantherze 
i Tomaszowi Chocholauszkowi po 150 złr., 
pomocnikowi Janowi Wojtkowskiemu 120 
złr., zaś

b)  wysłużonemu nauczycielowi p. To­
maszowi Selepkiewiczowi i p. Julji Gro- 
mnickićj wdowie po nauczycielu po 100 złr.

W ydział nie uwzględnił następujących 
rekursów :

1. gmin Janczowy, Miłkowy i Jelny 
przeciw orzeczeniu nowosądeckiego wy­
działu pow. względem naprawy i rekon­
strukcji drogi przez ich terytorjum wio- 
dącćj:

2. naczelnika gminy Szczytowce prze­
ciw uchwale zaleszczyckiego wydziału 
pow., skazującćj go na karę 2 złr. za 
zaniedbanie dróg;

3. gmin Baryczki i Blizianki w powie­
cie rzeszowskim, przeciw orzeczeniu wy­
działu krajowego w sprawie reperacji dro­
gi prowaazącój ich granica i gminy So- 
ło n k i;

4. gminy Falejówki przeciw uchwale 
sanockiego wydziału pow., wyznaczają- 
cćj nowy kierunek drogi ku gminie Racz- 
kowy;

5. naczelnika gminy Dobczyce przeciw 
orzeczeniu wielickiego wydziału powiat., 
skazującemu go na karę 10 złr. za za­
niedbanie d ró g ;

6. naczelnika gminy Turze przeciw u- 
chwzle kolbuszowskiego wydziału pow\, 
orzekającćj o obowiązku gminy (na pod­
stawie zawartej ugody) do naprawy czę­
ści drojgi w obrębie gminy Sokołowa po- 
ło io n ć j,

7. naczelnika gminy Starego Miasta 
przeciw ucW ale tamtejszego wydziału 
pow., zasądzającćj go na karę 10 złr. za 
zaniedbanie d ró g ;

8. naczelnika gminy Sapiżanki przeciw 
uchwale wydziału pow. w Kamionce, za­
sądzającćj go na karę 10 złr. za zanie­
dbanie dróg;

9. Leizora Germana przeciw orzecze­
niu wydziału pow. cieszanowskiego, za­
sądzającemu go na karę 4 złr. za prze­
kroczenie przepisów o policji drogowćj;

10. W ojciecha Pary, naczelnika gminy 
Czarnćj, przeciw orzeczeniu pilżnieńskie- 
go wydziału pow., skazującemu go na 
karę 20 złr. za zaniedbanie obowiązku 
względem naprawy dróg;

11. właściciela obszaru dworskiego w 
Lipnicy i Ugartobergu, przeciw nakazowi 
drohobyckiego wydziału pow., względem 
zwiezienia faszyn do naprawy drogi;

12. naczelnika gminy Borysławia prze­
ciw uchwale drohobyckiego wydziału pow., 
skazującćj go na karę 5 złr. za nienapra- 
wienie d rog i;

13. gminy Popiele przeciw orzeczeniu 
drohobyckiego wydziału pow., iż gmina

Z WENECJI.
POW IEŚĆ

2 czasów Rzeczypospolitej
P. Helaego.

'. ■zyk polski przełożona przez M G - i

(Ciąg dalszy.)

W głębi komnaty, zajęci cichą rozmo- 
S przechadzali się trzćj zamaskowani 

panowie, czwarty zaś bez larwy siedział 
y stoliku do pisania, pracując przy

wiecy.
ukazaniem się na progu Andrzeja 

■ cm podniósł piszący oczy, tamci 
| hś nie przerywając swćj rozmowy, zda- 
( :: się  nie spostrzegać przybyłych.

• Przyprowadzasz Samuele zapowie- 
) u.ne przez ciebie indywiduum? 

ii — Tak jest, jasny panie.
- Dobrze. Możesz Samuele odejść.

|.a Skłoniwszy się pokornie, żyd wyszedł 
V pokoju.

Po chwili poszukiwania w leżących na 
\i fole papierach, sekretarz trybunału zmie- 
a 'y ł  badawczym wzrokiem stojącego przed

nim Andrzeja. Nakoniec odezwał się: —
— Nazywacie się Andrzej Delfin; je- 

steścież z weneckićj szlachty tegoż sa­
mego nazwiska?

— Nie sądzę panie, rodzina moja od- 
dawna osiadła w Brescii.

— Mieszkacie na „Calle de la Corte- 
sia“, czy tak? a chcecie wstąpić w obo­
wiązki Prześwietnćj Rady Trybunału?., 
mówcie!

— Istotnie, pragnąłbym służyć rzeczy- 
pospolitćj.

Papiery wasze z Brescii są w po­
rządku. Adwokat, u któregoście przez o- 
statnie pięć lat pracowali, poświadczył 
waszą zdatność; lecz jeszcze brakuje nam 
świadectw za przeciąg czasu od śmierci 
rodziców do chwili wstąpienia do biura, 
a wiemy, ^0 wówczas nie bawiliście w 
Brescii.

—  Przez ten czas , będąc w służbie 
u wielkich panów , podróżowałem z nimi, 
zwiedzałem F rancję , H ollandję, Hisz- 
panję.

— Gdzie wasze świadectwa służby?
— Skradzione wraz z kuferkiem , za­

wierającym. resztki mojego mienia i wów­
czas t o , syt życia na obcćj • ziem i, wró­
ciłem do B rescii, spróbowałem szczęścia 
u adwokata, wprawiwszy się u moich pa­
nów w rolę sekretarza, gdy tego bywała 
potrzeba.

Tak to z największą dokładnością od­
powiadał Andrzej na wszystkie pytania 
sekretarza, stojąc przed nim z kapelu 
szem w ręku i z nieco naprzód podaną 
głow ą, gdy nagle zbliżył się do stolika 
jeden z zamaskowanych i przeszywającym 
wzrokiem badając twarz A ndrzeja, ode­
zwał się głosem starca temi słowy:

— Powtórz! jakie nadajesz sobie na­
zwisko?

— Papiery moje świadczą, że nazy­
wam się Andrzej Delfin.

— Pamiętaj... trybunał za fałsz karze 
śmiercią! Namyśl się nad odpowiedzią, 
zanim się odezwiesz, gdy ci powiem, że 
zowiesz się K a n d j a n o .

Cichość grobowa zapanowała w kom na­
cie, tak, że dokładnie słychać było wier­
cenie robaka kołatka w ścianie, podczas 
gdy cztery pary oczu groźnie się wryły 
w twarz Andrzeja.

Ten zaś z niezachwianą spokojnością 
odrzekł powolnym i doblitnym głosem:

— Jak  to, Kandjano? Dlaczegóż miał­
bym się tego wypierać, gdybym należał 
do słynnćj z bogactw i dostojeństw fa- 
milji, którćj żaden plemiennik pewnie nie 
potrzebuje piórem zapracowywać na chleb 
powszedni.

—  Nosisz na twarzy niezaprzeczone 
piętno rasowego pochodzenia, a również 
i układem go zdradzasz.

— Za moją twarz nie ja odpowiadam, 
panowie! — z grzecznością ale nieustra­
szenie przekonywał ich Andrzej. — Co 
się tyczy moich m anier, temi przejąłem 
się zapewne, jeżdżąc po świecie i napa­
trzywszy się różnym obyczajom; a na­
stępnie i w Brescii wszystkie wolne me 
chwile poświęcałem książkom, aby powe­
tować zmarnowaną młodość, i tak nabra­
łem może nieco więcćj ogłady, niż ludzie 
w mojćm położeniu zwykli miewać.

Tymczasem i drudzy inkwizytorowie 
zbliżyły się do starca rozmawiającego z 
Andrzejem, a jeden z nich, którego rudą 
brodę nie zdołała pokryć maska, półgło­
sem dorzucił:

Podobieństwo z rodziną Kandjanów 
istotnie jest zadziwiające, lecz zapewne 
przypadkowe. Wiadomo wszakże, że za- 
m|e8zkująca okolicę Murano gałęź tćj fa- 
milji oddawna wymarła; synowie niedłu­
go przeżyli ojca, pochowanego w Rzymie.

—  Zgoda! — odparł pierwszy — lecz 
pomimo to spojrzyjcie panowie na tego 
człowieka i powiedzcie, nie jestże on cho­
dzącym konterfektem starego Luigi Kan­
djano? Oto stoi przed nam i, jak  gdyby 
odmłodzony z grobu powstał; przecież 
dobrze go znałem i dobrze go pamiętam, 
razem jednego dnia wstąpiliśmy do Se­
natu!...

To mówiąc, wziął papiery ze stołu,

przejrzał je  starannie i w końcu dodał:
■— Przyznaję, że prawdopodobnie słu­

sznie mi zaprzeczacie panowie. W szyst­
ko zważywszy, trzeba przypuścić, że on 
pochodzi z przedślubnćj jakićjś miłostki 
starego Luigi Kandjana, a w takim razie 
możemy to puścić w niepamięć. Legalni 
synowie nieboszczyka byliby znacznie 
młodsi od tego człowieka... Dajmyż mu 
więc pokój, koledzy!

Rzuciwszy papiery znów na stół i da­
jąc sekretarzowi znak, aby kończył z An­
drzejem, wrócił do swych towarzyszy sto­
jących przy oknie. Jaki zaś w tćj chwili 
z ciśnionego serca Andrzeja ciężar się 
zwalił, tego ani po oczach, ani po całćj 
jego postawie nikt zgadnąć nie byłby 
w stanie.

Po zaszłćj przerwie na nowo rozpoczął 
sekretarz badanie:

— Czy mówicie obcemi j ę z y k a m i ?
— Posiadam język francuzki i poczęści

niemiecki. _ , 0
—  G d z ie ż  n a u c z y li ś c ie  się po niemiecku ?
  W Brescii, przyjaźniąc się z mala-

rzem niemcom.
— Czy znacie miasto Tryest?
— Bawiłem tam przez dwa miesiące 

w interesach re jen ta , u którego praco­
wałem.

Sekretarz wstał z miejsca i zbliżył się 
do trzech inkwizytorów, a rozmówiwszy

się z nimi pocichu, wrócił do stolika i 
rzekł:

— W ręczę wam paszport austrjacki, 
ktOrego właściciel był rodem z Tryestu; 
z tą legitymacją macie się udać do au­
striackiego posła, prosząc go o opiekę, 
a to niby z powodu, jakoby rząd tego 
miasta groził wam wydaleniem. Mniejsza
0 t o , co wam odpow iedzą, starajcie się 
tylko pilnie wyzyskiwać tę sposobność 
do zbliżenia się z sekretarzem poselstwa
1 wyśledzenia postępów propagandy nie- 
mieckićj między wenecką szlachtą. Każde 
odkrycie, każde podejrzenie bezzwłocznie 
nam donieść.

— Prześwietny trybunał każe mi po­
rzucić miejsce u rejenta Faufani? — za­
pytał Andrzej.

— Przeciwnie, w niczćm nie zmieniaj­
cie sposobu życia. Co się tyczy wyna­
grodzenia, to w pierwszym miesiącu pła­
ca wasza wynosić będzie dwanaście du­
katów, a podwojenie tej sumy na przy­
szłość zależy od waszćj zręczności.

Zamiast odpowiedzi Andrzej się skło- 
nił, wyrażając w ten sposób, że przystaje 
na podane warunki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KRAJ z piątku 15 grudnia.

Bania Kotowska nie jest zobowiązaną 
konkurować do dróg gminnych w obię- 
bie gminy rekurującćj.

14 L ezniów  i Piaski przeciw orzecze­
niu brodzkiego wydziału pow., w sprawie 
wytyczenia drogi.

(Ciąg dalszy nastąpi.,)

Anglja.

Francja.
[ P o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  

n a r o d o w e g o  z d n i a  7 b .  m.]

mencie znani ze swego republikańskiego 
sposobu myślenia tylko Fawcett, Auberon 
Herbert, Peter Taylor i Karol Dilke

(Dokończenie.)

[ O r ę d z i e  G r a n t a  — d r u g i  p r z y ­
w ó d c a  r e p u b l i k a n ó w  —  m a n i f e -  
B t a o j e  r e p u b l i k a ń s k i e  w D e r b y —  
o d p o w i e d ź  m i n i s t r a  f i n a n s ó w  
n a  z a r z u t y  c z y n i o n e  p r z e z  K a ­
r o  1 a D  i 1 k e.]

Orędzie prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych w kołach politycznych i finanso­
wych sprawiło jak najlepsze wrażenie. 
Pierw sze’ zadowolone są z pokojowego 
tonu orędzia, drugie ze sprawozdania mi­
nistra finansów, w któróm mówi o kw i­
tnącym stanie finansów amerykańskich i 
obiecuje amortyzację długów państwa w 
olbrzymich rozmiarach, pomimo znaczne­
go zmniejszania podatków.

Prócz znanego naszym czytelnikom Ka­
rola D ilke, przybywa republikanom an­
gielskim nowy przywódca w osobie Au- 
berona Herbert, członka izby niższój par­
lamentu. W  zasadzie pomiędzy jednym i 
drugim niema najmniejszój różnicy, obaj 
należą, do stronnictwa umiarkowanych re­
publikanów. Tylko co do czasu czynnego 
wystąpienia niezupełnie się zgadzają. K a­
rol Dilke radby jak najrychlój rozwinąć 
sztandar republikański, bez względu na 
królowę i ks. W alji; Auberon Herbert 
woli zaczekać śmierci królowój, przez co 
się usunie niejedna przeszkoda do osią­
gnięcia tak pożądanego celu.

Auberon Herbert przed wyborcami w 
Nottingham rozwijał swój program, w któ­
rym oświadczył, że tylko pod republikań­
ską formą rządu Anglja może doprowa­
dzić do stanu kwitnącego swój samorząd, 
usunąć niepotrzebne dla kraju zatargi 
stronnictw i zlać naród angielski w jednę  
kompletną masę. Oprócz tego przemawiał 
za zniesieniem stałój armji i zaprowadze­
niem milicji na wzór szwajcarski.

Mowę jego przyjęto z zapałem, pomi­
mo tu i ówdzie dającego się słyszeć szem ­
rania i innych oznak niezadowolenia.

Ciekawe będzie zachowanie się posłów- 
republikanów na przyszłej sesji parla­
mentu.

Przybycie Karola Dilke do Derby dało 
powód do rozruchów i bijatyki. Jest to w 
każdym razie ważnym objawem czasu i 
usposobienia ludności angielskiej ; widać, 
że ideę republiki biorą tam na serjo, bo 
dotychczas jćj wyznawców miano co naj- 
mnićj, za marzycieli.

Na zarzuty uczynione królowój przez 
Karola Dilke, odpowiedział minister fi­
nansów Low e przy okazji rozdawania na­
gród w K alifax: „Mogę was zapewnić, 
że królowa wierną jest raz danemu sło ­
wu i regularnie opłaca podatek od do­
chodu. Sumy wnoszone przez nią od r. 
1842 można już dziś rachować na setki 
i tysiące. Nasza monarchini w ciągu 34 
lat swoich rządów zachowała nieskalaną 
sławę i dlatego musi być uważaną przez 
prawych Anglików za godną ich repre­
zentantkę. Uważałbym za niegodne sie 
bie wdawać się' w spór o wyższość mo- 
narchicznćj lub republikańskiej formy 
rządu. Polityka nie jest ani spekulacyjną, 
ani metafizyczną, ale tylko praktyczną 
umiejętnością. Kamieniem probierczym  
każdój polityki jest jój skuteczność. Mo- 
narchja dała narodowi angielskiemu wol­
ność połączoną z porządkiem i wpłynęła  
r.a rozwój państwa nierównie korzystniój, 
jak w innych krajach Europy. Co się ty­
czy kwestji, czy naród angielski chce 
zmienić formę rządu, która dla niego była 
tak zbawienną, najzupełniój spuszczam  
się na jego uczucie i rozum .L

Nie można powiedzieć, aby przywódcy 
republikańscy stąpali tylko po różach, 
owszem pomiędzy niemi natrafiają się 
ciernie, często dosyć ostre.

W Bostonie doszło prawic do walki 
na kułaki pomiędzy monarchistami i re­
publikanami. Pierwszych szezcgólniój o- 
burzył tryumfalny wjazd do miasta Ka­
rola Dilke, przy dźwiękach marsyljanki. 
Republikanie mieli na głowach czapki 
frygijskie i inne godła republiki.

W  izbie niźszój ma się zawiązać koło  
republikańskie, które jednak bardzo bę- 
dzie nieliczne, bo dotychczas w parła-

Przystępując teraz do spraw wewnę­
trznych, mesaż mówi o dobrze wybra­
nych osobistościach na prefektów. (Żywe 
zaprzeczenia, mianowicie na prawicy). —
W epoce niespokojnój, ciągnie dalćj p. 
Thiers, co jednym się podoba, to się nie- 
podoba drugim. Rząd powinien bezstron­
nie i sprawiedliwie, przedstawiać średnią 
drogę, przyjętą przez stronnictwa rozsą­
dne i nakazaną tym, które niemi nie są. 
Nie od razu można złożyć administrację, 
i nie mamy nawet do tego pretensji, — 
żeśmy tego dokonali. ( A ! A ! — Przyta­
kiwanie). W ybory do rad jeneralnych od­
były się spokojnie, błędy można zarzu 
cić tylko słabój mniejszości. Francja jest 
jeszcze bogatą w pośród swych nie­
szczęść i rozsądną ( ? )  w pośród swych 
rewolucji. Można mieć i nadal nadzieję, 
co zawsze jest lepszóm. —  (Bardzo do- 
brze !).

Po administracji idą finanse i wojsko. 
Cesarstwo podniosło budżety z l ’/j 
liarda na 2 miliardy 100 milionów. Za 
tę wysoką cenę, miało niedostateczną ar- 
mję ze 300,000 ludźmi, z którymi szale­
nie rozpoczęto k a m p a n i j ę  przeciwko 
700,000. Co w ięcój, wojna kosztowała 
3 miliardy i 5 miliardów wynagrodzenia 
nie licząc ruin i straconych dwóch pro­
wincji. —  Oto co nam przekazał upadły 
rząd. Przyszłe budżety będą wynosić 2 
miliardy 700 milionów. Przy rozsądku i 
pracy można z tego wybrnąć. Nikt nie­
ma "czarodziejskiej laseczki, coby wszyst­
ko zrobiła z niczego. Potrzeba oszczę­
dności i podatków.

Oszczędnościam i J będą: 401 milionów
kosztów na dwór cesarski, 26 milionów  
w budżeciejrobót publicznych, 29 w ma­
rynarce. Razem około 100 milionow. 
Nowe podatki wynoszą 600^-milionów, z 
których 350 zawotowanych i do pobra­
nia,) a^250 do zawotowania w tym roku. 
W szechwładna izba uchwaliła wybór tych 
podatków. _

Z temi zasobami'! i j  jakkolwiek !■ cesar­
stwo podwoiło ciężary narodu i prawie 
zgubiło Francję, równowaga się^utrzyma 
umorzenie nastąpi, a dług ruchomy zmniej­
szy się do 650 milionów. Jednocześnie 
bank powiększając nieco swój obieg 1 
puszczając drobne banknoty, zapobieży 
chwilowym trudnościom. Są to wielkie 
wysiłki, —  ale kraj może i powinien je 
uczynić.

Rozpatrując następnie położenie mili­
tarne, mesaż zaznacza nowe sformowanie 
wielkiój armji i wystawia jćj karność po­
szanowanie dla zwierzchności i ducha po­
święcenia. (Oklaski). — Wykazuje braki 
kadr zniszczonych w p ie rw szć j kampanji 
jako przyczynę klęsk Francji, żołn ierze  
byli odważni, ale nie mieli oficerów, ani 
podoficerów dla ich prowadzenia. — Nie 
można na raz stworzyć oficerów, potrze­
ba na to czasu

Ponieważ Niem cy wyprowadziły ludzi 
1,2 0 0 ,0 0 0  na plac boju, niektórzy sądzą 
że liczba stanie za wszystko ; jest to błąd  
według p. Thiersa. On rozumie służbę 
przymusową w tćm znaczeniu, że w dniu 
niebezpieczeństwa wszyscy muszą iść pod 
broń. A le jest fałszem mniemać —  że 
wszyscy powinni byc żołnierzami w cza­
sie pokoju. W ykształcenie jest skutecz­
niejsze, aniżeli liczba.

Arm ja za nadto liczna, może zdeorga- 
nizować finanse, a nawet zgubić kraj. — 
(Wrzawa i głośne przerywania na lewi­
cy). Pan Thiers jest za następującym sy 
stem em : 90,000 kontyngensu, pięć lat 
służby pod bronią, trzy lata odnawiają­
cego się urlopu; 450,000 ludzi pod bro­
nią, a 350,000 u siebie w domu.

Obowiązek nie będzie za ciężki, zwła­
szcza dozwalając zastępstwa. (Wrzawa 
na lewo). Pozostanie do zorganizowania 
straż miejska i forteczna, ale w sposób, 
aby porządek nie’1 szwankował. (Długie 
zamięszanie). Jeżeli większość mi zaprze­
cza, powiada p. Thiers, ja wiem co mi 
pozostaje do uczynienia. (Hałas).

Po uspokojeniu się izby, pan Thiers 
streszcza swój akt temi s ło w y : W iększość

jest wszechmocną, ona to będzie wybie­
rać w projektach jćj przedłożonych, ona 
edna jest kompetentną w przedmiocie 
konstytucji. Ale jeżeli wasza mądrość nie 
zatwierdzi mego zapatrywania, o ! nie 
wahajcie się, dajcie znak, jeden tylko, a 
stając się robotnikiem więrnym i uległym  
zwrócę wam dzieło, któreście mi powie­
rzyli , i dzięki lojalnemu i ,1 zręcznemu 
współudziałowi mych towarzyszy, w da­
leko lepszym, jak je odebrałem stanie.
A wyrażam się tak , ponieważ wy wszy­
scy moglibyście to samo powiedzieć, a 
nawet i więcój, gdy nadejdzie dzień uka­
zania się krajowi. Dzień ten, będzie wam 
obow iązany, złoży wam dziękczynienia 
(jeżeli jest sprawiedliwy, a będzie nim) 
za niezmierne usługi, jakie mu wyświad­
czaliście i za te, które zapewne wyrzą­
dzicie mu jeszcze11.

—  [ U w a g i  D e b a t ó w  n a d  o s t a ­
t n i m  m e s a ż e m  p. T h i e r s  a.J

Dzienniki umiarkowane okazują się w 
ogóle zadowolnione z mesażu, przynaj- 
mnićj z jego politycznćj części. Ustępy 
zaś odnoszące się do organizacji armji, 
do traktatu* handlowego, jednćm słowem, 
do kwestji ekonomicznych i finansowych, 
są nader różnie oceniane. W  mesażu jest 
jedno opuszczenie bardzo ważne ; nie mó­
wi on wcale o organizacji szkół, miano­
wicie szkół początkowych. Jest to zapo­
mnienie tćm bardziój opłakane, że ta wa­
żna kwestja oświaty, zajmowała obszerne 
miejsce w ostatnich przemowach przy 0 - 
twarciu niemieckich parlamentów. Moźna- 
by się zapytać, czy to milczenie mesażu, 
jest ustępstwem uczynionćm dla uprze­
dzeń skraj nćj prawicy.

Wracając się do częścFjczysto politycz- 
nćj, zadowolniła ona w ogóle wszystkie 
umysły umiarkowane, które uważają_ od­
roczenie kwestji konstytucyjnych, jako 
czyn rozsądku; dla tego tćż nie trzeba 
się dziwić, że to odroczenie nie podobało 
się niecierpliwym wszystkich stronnictw.

Ustęp odnoszący się do stolicy apostol- 
skićj, naturalnie nie podobał się
montanom. B ył to jednak pierniczek dla 
nich przeznaczony, ale łatwo można było 
przewidzieć, że ten pokarm nie wyda się 
im za dość pożywny. Gazeta francuzka 
jest niezadowolona, Univers oburzony, La 
rząd francuzki zabrania sobie dawać na 
wet rady W łochom, i że się ogranicza na 
zaleceniu im duchowćj niezawisłości sto­
licy apostolskićj, to wydaje mu się bez­
przykładną potwornością i zupełnóm po­
rzuceniem francuzkićj polityki. Słowa! 
nietylko słowa ! woła Univers. 0 !  zape­
wne, są to tylko słowa, ależ rząd nie obie­
cywał niczego innego, gdy w izbie pro­
wadziły się rozprawy nad petycjami na 
korzyść władzy doczesnój. Mówcy z pra­
wicy, żądając dyplomatycznej interwencji 
nie chcieli jak tylko słów i to słów bez- 
potrzebnych. W iedzieli oni o tćm sarni 
bardzo dobrze. Mesaż pozostał w grani­
cach programu przyjętego przez rząd. Ani 
mnićj, ani więcćj. Na korzyść władzy do 
czesnćj zawiera on powszedni frazes, przy 
pominający nieuchronny i próżny paragraf 
na korzyść Polski, którego miejsce za­
wczasu było wyznaczone w adresach izb 
za monarchii lipcowej.

pamiętnikach swoje natchnienia i składali 
je  Polkom. Malarstwo powstało w P ol­
sce z albumów, i Polkom  to przyznać 
należy, że jak wypiastowały poezją w 
swoich zbiorach, tak pierwsze dały na­
tchnienia artystom.

Rozwój sztuki da się oznaczyć według 
epok stylu. Od przeniesienia stolicy do 
Warszawy zapanował w Polsce styl od­
rodzenia i przetrwał z wszystkiemi swo- 
jemi odcieniami aż do epoki Stanisława 
Augusta, przechodząc w rococo. Pałace 
warszawskie, liczne wille po kraju sta­
wiane należą do tego stylu. Zwłaszcza 
ze szkoły lunewilskiój możni jćj wycho- 
wańcy przynosili do kraju sztukę fran- 
cuzką. Stanisław August sprowadził licz­
nych artystów Bacciarellego, Canaletego 
i Lampiego. — Rewolucja francuzka zni­
szczyła wszystko, wiarę i religijność —  
tradycje, nawet uczucie godności czło­
wieka. Upadek tćż sztuki był koniecz 
nem następstwem upadku powagi ko 
ścioła, odwiecznych instytucji, korpora­
cji wszelkich imion i fortun, naukowych 
i artystycznych zbiorów. Napeleon I chce 
znaczyć pochód swój tryumfalny dzieła­
mi sztuki. Pod jego potężną wolą rodzi 
się styl —  o którym można powie­
dzieć, że b y ł dziełem człowieka. „Żądam 
prostoty wielkich linji rzymskich, rzekł 
cesarz, ozdobionych bogatemi ornamen­
tami w duchu dzisiejszych dziejów Fran­
cji.11 Miało to być przypomnieniem potę­
gi cezarów i zwycięstw bohatera. —  Od 
sfinxow i karyatyd Egiptu do złotych or­
łów napoleońskich, od wielkich linji ar­
chitektonicznych aż do arabesków w szy­
stko wyrażało tę myśl.

W  Polsce styl pierwszego cesarstwa nie 
zostawił śladu. Po upadku Napoleona po­
wstaje we Francji nowy gotycyzm, choć 
niezrozumiany, bo z upadkiem uczuć re- 
igijnych niezdołano wskrzesić tego stylu, 

który był ostatnim rezultatem tych uczuć. 
W Niemczech natomiast, około Wejmaru 
i Dilsseldorfu, a następnie w Monachjum 
gotycyzm  się odradza i toruje drogę poe­
zji do |humanitarnych studjów i idealizmu 
śre dniowiecznego.

W  Polsce panuje obumarcie mimo aka- 
demji w W ilnie i Warszawie. Stachowicz 
zdobił sale biskupiego pałacu i zdobywa 
sobie wzięcie w narodzie nie dla tego, 
aby stał wysoko, lecz że stał blizko na­
rodu. Czerpie on z tego samego źródła 
co W oronicz. Znać w jego pracach wpływ  
i natchnienia wielkićj duszy naszego pa­
sterza wieszcza.

Pierwszy perjod poezji kończy się z r. 
1830, ale już poprzednio objawia się dą­
żenie artystyczne, rozdziela się nawet na 
dwa prądy: europejsko artystyczny i na- 
rodowo-archeologiczny. Pierwszego przed­
stawicielem jest genialny Piotr Michałow­
ski, drugiego niezmordowany Kajetan W a­
lenty Kieresiński. Europejski artyzm w 
Polsce ma swego protoplastę w Micha-

Wczoraj miał odczyt dr. Maksymiljan 
M a c h a l s k i  w sali Tow. naukowego 
o „ I n t e r  n a t i o n a l  uw. Szczuplejsza niż 
na innych wykładach liczba słuchaczy 
świadczyła wymownie, jak wielka zacho­
dzi różnica między naszemi stosunkami 
spółecznemi a stosunkami w Niemczech, 
w Belgji, we Francji. Sprawa, która tam 
urosła do znaczenia pierwszorzędnćj kw e­
stji i stała się osią, około którćj obraca­
ją się złudne nadzieje a uzasadnione o 
przyszłość obawy — u nas nawet cieka­
wości obudzić nie była w stanie.

Szanowny prelegent, zapowiadając z gó­
ry, że bierze sobie za zadanie rozwinąć 
myśli wypowiedziane na tćm samem miej­
scu przed tygodniem przez prof. Rosz­
kowskiego i wykazać stronę praktyczną 
doktryn, które teoretycznie już wyjaśnio­
ne zostały, przystąpił do wyliczenia gma­
chów spalonych w Paryżu w czasie osta- 
tnićj wojny domowćj i oświadczył, że 
zniszczenia te przypisuje stowarzyszeniu 
międzynarodowemu robotników. Zdanie 
to poparł między innemi dowodami na­
zwą g m i n y  przybraną przez rząd re­
wolucyjny, która to nazwa służy w sto­
warzyszeniu robotników na o k r e ś l e n i e  
najmniejszych ogniw w hierarchji związ- 
kow ój, oraz nazwą k o n f e d e r a t ó w  
czyli f e d e r a l i s t ó w  przybraną przez 
stronników komuny a przypominającą u- 
strój federalistyczny Europy, będący ide­
ałem zwolenników Internationala.

W edle zdania prelegenta „w barbarzyń­
stwie Internationala jako głównego mo- 
tora komuny jest cel i metoda11. Celem(?) 
barbarzyństwa jest „podkopanie i obale­
nie podstaw dzisiejszego społeczeństwa i 
p r z e b u d o w a n i e  na zasadach nowych11; 
„walka pracy z kapitałem 11 rzecz zresztą 
„nie nowa w historji, lecz nigdy nie do­
rosła do takich rozmiarów i konsekwen­
cji41. ^ / '  m

Prof. Roszkowski w zajmującym swym 
przeglądzie utopji komunistycznych i so­
cjalistycznych wspomniał o Internationa- 
lu jako o stowarzyszeniu hołdującóm tym 
kierunkom lecz niemającćm wykonczonój 
doktryny, tj. jasno określonych zasad i 
systematu-HPowołując 8*ę na Pr° f  Rosz­
kowskiego, zapowiedział jednakże dr. Ma­
chalski, że wyłoży „zasady i systemat11 
Internationala.

Nie było to jednakowoż jedyną różni 
cą zapatrywania obu szan. prelegentów. 
Prof. R. przedstawił twórców socjalistycz­
nych doktryn, jako niepraktycznych ma­
rzycieli, ale jako ludzi szlachetnych w 
dążnościach i w praktyce życia. W  wy­
kładzie dra M. wyglądali oni jak ludo­
żercy. —  Prof. R. z nieubłaganą loiką 
wykazał zgubność utopji, ale przecho­
dząc do praktycznego zastosowania prawd 
przez siebie wypowiedzianych, uznał na­
glącą potrzebę powolnych ale niemnićj 
przeto stanowczych reform. Dr. M. po­
mimo zapowiedzi, że uzupełni teoretyczny

w in a(??) „od ryby czy skorupiaka- 1 
wodzi. (!!)

Przechodząc następnie do wyłuszeze 
nia organizacji International^ opisał dr. M. 
szczegółowo kartę przyjęcia do tegoż sto­
warzyszenia i podał zebrane daty co do 
liczby członków', wedle których ogół wa 
cyfra wynosi 4 do 5 miljonów. W W ie­
dniu ma b y ć , według dra M ., 12 ,XX) 
„zwolenników11 Internationala. Na jatcićj 
podstawie to ostatnie obliczenie oparte, 
nie wymienił prelegent. *

Po krótkićj wzmiance o wysokości sk ła ­
d ek , o strikach, o kongresach i o rela­
cjach, przez Radę główną ze wszech kra­
jów  Europy otrzym ywanych, przystąpił 
wreszcie prelegent do określenia celu sto­
warzyszenia.

Celem jawnym jest „pomoc wzajemna 
i emancypacja klas wyrobniczych11. Cele 
ukryte są, wedle dra M., cztery: 1 )znie­
sienie własności indywidualnej, 2 ) zuie- 
sienie prawa dziedziczenia, 3) zniesienie 
wyznań, i 4 ) zniesienie małżeństwa, jako 
religijnćj, społecznćj i politycznćj insty­
tucji. ?

Rozwodząc się najszerzej nad tćm o- 
statnićm , stanął prelegent wymownemi 
słowy w obronie świętości małżeństwa, 
które „nietylko łączy męża z ż o n ą r o ­
dziców z dziećm i, ale i dwie familje w 
najodleglejszych z sobą członkach11, co 
właśnie jest pow odem , dla którego śty 
kościół katolicki zabrania małżeństw w 
dość nawet dalekich stopniach pokre­
wieństwa , aby w ęzeł sakramentalny co­
raz dalsze i obce sobie rodziny i wreszcie 
całą ludzkość z sobą łączył.

Nakoniec starając się w ykazać, iż In­
ternational , jako stowarzyszenie między­
narodowe, uważać musi patrjotyzm za 
rzecz szkodliwą, zakończył prelegent tćm 
zdaniem, że jako burżoazja w wiekn X V III  
złupiła szlachtę, tak teraz wyrobnicy bur- 
źoazję chcą złupić —  jest to zatćm ne­
mesis dziejowa. *

łowskim i przez niego doszliśmy do Or- j wykład swego poprzednika wyjaśnieniem
1, 1   r / l  ■ . . . ____ 1......1_____ -_____c trn m r  n i«  w v m ie n i ł  w c a le

Wiadomości z literatury i sztuki.
Przedw czora j  prof. Wincenty Pol miał 

prelekcję o „artystycznych usiłowaniach 
naszego czasu.u

Pojmowanie epoki — rzekł prelegent, 
jest zadaniem współczesnych, bo gdy nie­
zdarny sobie sprawy z epoki, staje się 
ona już tylko materjnłem dla historyka. 
W  sferze narodowego ducha w obecnćj 
epoce spotykamy język  wymowniejszy 
od słowa, język  pędzla, dłuta, pomnika 
i dzieł sz tu k i' zrozumiały wszystkim, bo 
powszechny , bo p lastyczny, język  , za 
którego naród staje w panteonie ludzko­
ści. Epokę tćj mowy kunsztu narodowe­
go poprzedzać zwykła poezja. B u d z ą c a  
się sztuka czerpie z tych samych źródeł, 
co upadająca poezja, na tych samych 
drogach widzieliśmy poetów -7  na Ja!*ie 
dziś rozbiegli się artyści. Jedni 1 drudzy 
czerpią z ducha narodowego, z tradycji, 
z legend kościelnych, z obyczajów 1 po­
dań ludu, z widoków natury, a wreszcie 
z ogólnych uczuć ludzkich.

Dziś rozsypali się po całym historycz­
nym obszarze Polski rysownicy i mala­
rze. Poezja powstała z pamiętników, po­
eci zapisywali zrazu w sztambuchach i

łowskiego- Zbiory archeologiczne roztwie- 
ra świat) nia Sybilli w Puław ach, lecz 
okrou obiorów p u ła w s k ic h  i p o r y e k ic h  
przeni- .lonych do Sieniawy i W ysocka, 
mamy zbiory w M edyce. w Zakładzie 
Ossolińskich, w Kurniku w Wielkopcilsce 
i w Krakowie. Kieresiński korzystając z 
tych zbiorów podnosi archeologję do umie­
jętności i jego prace są kodeksem dla ar­
cheologa polskiego. Od tych zadatków  
bierze sztuka w Polsce swój początek. 
Młodzi artyści udają się zagranicę, zmu­
szeni iść jednym wielkim gościńcem euro­
pejskiej sztuki. Historyczne malarstwo ma 
wypowiedzieć to, czego nie wypowiedziała 
powieść historyczna.

Mamy już artystów i dzieła, które uzna­
nie i podziw Europy zjednały. Sztuka 
dziedziczy dziś powołanie poezji. Lecz, 
aby dźwigDąć sztukę i od upadku ją u- 
chronić, należy czynną przynieść jćj po­
moc. W ystawy, które mamy, są dopiero 
gospodami, przez które dzieła sztuki prze 
suwają się niezostawiając po sobie śladu. 
Potrzeba im stworzyć ognisko domowe, 
przy którćmby mogły się zagrzać i za­
mieszkać. Doczekaliśm y się akademji dla 
umiejętności, akademja sztuk pięknych i 
galerja jest równie nagłą potrzebą. Chwila 
gorąca, nie wymawiajmy się, że nie mamy 
sił i możności, bo chwila ta natchnień ar­
tystycznych gotowa przeminąć. Prelegent 
domagał się stworzenia przybytku dla 
sztuki, upowszechnienia dzieł artystycz­
nych przez albumy, a w końcu wyrr.ie 
rżenia artystom sprawiedliwości.

praktycznćj strony, nie wymienił wcale 
środka ratunku dla zagrożonego stanu 
sp o łeczeń stw a  i z  p rzek ą sem  w sp om n ia ł 
o tych, którzy „religijno - rycerski chara­
kter średnich wieków11 nazywają „ s z y ­
d e r c z o 11 klerykalno-feudalnym. (1) Usta­
lenie na trupach 50,000 socjalistów w r. 
1848 przez Oavaignaca porządku we Fran­
cji po zniesieniu t. z. „warsztatów naro­
dowych11, zdaje się być wedle dra Ma- 
chalskiego jedynym praktycznie możliwym  
sposobem rozwiązania kwestji społecznćj 
gdziekolwiek się ona pojawi.

Filozofję nazwał dr. M. badaniem 0- 
statecznych „celów11 wszechrzeczy, a także 
„Boga i duszy ludzkićju, a zarzucając 
„szermierkę dyslektyczną11 scholastycyz- 
mowi Średnich W ieków, utyskiwał na 
dzisiejsze wyniki realistycznego kierunku 
Bacona, który ostatecznie do materjaliz- 
mu i do tworzenia się międzynarodowych 
stowarzyszeń robotników d o p r o w a d z i ć  
musiał.

Komentator Bacona twierdził, że „wy 
nalazca obuwia11 lepićj przysłużył się ludz­
kości niż Seneca jako autor rozprawy 
vde irau, ale kierunek scharakteryzowa­
ny tćm zdaniem wywołał w  Anglji Hob- 
besa a we Francji Condillaca i Encyklo­
pedystów, którzy dając początek olbrzy­
mim postępom nauk przyrodniczych, stali 
się pośrednią przyczyną wynalazku ma­
szyn a przez to powstania kwestji robo- 
tniczćj w nieznanćj dotąd grozie, jak nie­
mnićj matcrjalistycznćj filozofji, która „w 
swćm pokpiwaniu11 początek człowieka 
już nawet nie od małpy ale wedle Dar-

Kronika potoczna i rozmaitości.
Dla eksm itow anej Z mieszkania biednćj 

rodziny, złożyli w redakcji Kraju: pp. M. K.
3 zła., P. 3 zła.

Jutro  (odbędzie się w sali tow. naukowego 
o godz. 6 wieczorem, na dochód akademickie­
go towarzystwa bratniej pomocy, odczyt prof. 
Stan. br. Tarnowskiego p. t. „O W acławie11 
' (tarczyńskiego.

S ekc ja  IV rady  m ia s ta  uchwałą z dnia 6
grudnia r. b., postanowiła procent od obli( .cji 
indemnizacyjnśj galicyjskiej okręgu administra­
cyjnego krakowskiego nr. 6712 , na 1000 zła. 
m. k. wystawionćj, stanowiącej fundacją przez 
p. Ludwika de Stcrnstein Helcia dla upadł h 
rzemieślników m. Krakowa, przeznaczyć Józe 
fowi Galdyńskiemu majstrowi krawieckiemu, 
zapraszając do wręczenia tej zapomogi pp. A le­
ksandrowicza i Stockmara, radców miejskich.

Dzisiejszy ranny pociąg osobowy ze Lwo­
wa, przybył do Krakowa w skutek zawieruchy 
pod Rzeszowem o pięć godzin późnićj.

Mikołaj Luboradżki, były urzędnik rządo­
wy w Warszawie, został wczoraj w Krakowie 
za przeniewierzenie znacznej kwoty pieniędzy 
rządowych aresztowany i do sądu krajowego 
odstawiony.

Leń A nton i , wychodźca, nauczyciel z Ka­
mionki w Polsce Kongresowej, ścigany jest 
przez rząd śledczy w Rozwadowie za zbrodnię 
kradzieży. Ma lat około 34, wzrostu jest wy 
skiego, silny, blondyn, na dolnćj wardze ma 
małą białą brodawkę.

Wypadek. —  Dzisiaj rano wstąpiła pewna 
wyrobnica do pomieszkania stróża"w kamienicy 
1. 89 , przy ulicy Krakowskiej na Kazimierzu, 
ażeby oddać mieszkającemu tam bratu, kalece, 
śniadanie, lecz znalazła stróża, jego małżonkę, 
kobietę tam mieszkającą i brata, bez życia. 
Lekarzowi przywołanemu udało się tylko ka­
lekę przywrócić do życia; inni byli już martwi. 
Śmierć nastapiła przez zaczadzenie. * 1 b)

W tych  dniach zmarła w Warszawie Zofja 
z Mackiewiczów Odyńcowa, małżonka autora 
„Barbary,“ licząc lat 65.

Pomnik dla ś. p. biskupa M a je rcza k a .—
Gaz. Kiel, pisze: W kościele N. Marji Panny
w Kielcach, za staraniem duchowieństwa, ma być 
wystawiony pomnik poświęcony pamięci ś. p. 
ks. Macieja Majerczaka, biskupa-a ’ministratora, 
zmarłego w r. z. Plan do rzeczo^ go pomnika 
przygotował p. Kowalski budor^iczy guber- 
njalny.

N ow e^pism a czasow e we*Lwowie. -
Od dnia 1 stycznia zacznie wychodzić we Lwo­
wie dziennik polityczny p. t. Kurjer Lw owski, 
pod redakcją dr. Karola Malisza. „Głównćm

PRAWO POSTĘPU.
Studjum

przyrodniczo - społeczne
przez Ludwika M asłowskiego.

( C i ą g  d a l s z y . )

Powyższa przytem klasyfikacja prze 
m ysłu znajduje się w zupełnćj harmonii 
z hierarchją nauk, a rozwojem swym dzie­
jowym potwierdza zależność spekulacyjną 
jednych pojęć od drugich. Inaczćj nawet 
być nio m oże: przem ysł bowiem jest za­
stosowaniem praktycznćm pojęć oderwa­
nych w celu zadosyć uczynienia potrzeb 
ludzkich. Jeżeli przeto pojęcie nie istnieje, 
jeżeli jakiekolwiek prawo przyrody me 
zostało odkrytćm, wówczas przeprowa 
dzenie w praktyce jego działalności nie 
jest moźebnóm i w danym razie musimj 
tylko na ślepo kierować się empirycznemi 
spostrzeżeniami. Dowodem tego może słu­
żyć słaby stopień rozwoju rękodzielnic­
twa w starożytności i w wiekach średnich, 
kiedy jeszcze nie istniały żadne wiado­
mości z fizyki i chemji, a przeto nie zba­
dane były odnośne prawa przyrody. W  na­
szych zaś czasach, z postępem tych nauk, 
jak olbrzymio się rozwinęła działalność 
rękodzielnicza, a w skutek powiększania 
dobrobytu, jak potężnie oddziałała na 
moralne uszlachetnienie ludzkości! Jednak

zakres działalności ludzkićj jeszcze się na 
tćm nie zakończył. Dwie wielkie kategorje 
objawów i dwie olbrzymie dziedziny po­
jęć czekają na swe zastósowanie prakty­
czne. A jakże doniosłćm będzie to zasto­
sowaniem! W idzieliśmy z poprzedniego, 
że dzisiejsza chemja organiczna i dzisiej­
sza biologja zaledwie przeszły na stopień 
pozytywny i że kilka samych ogólnych  
pojęć stanowią cały zasób naszój wiedzy 
w tych kategorjach objawów. Przy tak 
jednak stosunkowo skromnych umiejętno­
ściach, jak doniosłe możemy osiągnąć re ­
zultatu! Obliczenia Gasparin’a ’) i de 
V ille’a wykazały, że przypuszczając, iż 
we Francji zużytkujemy tylko 28 miljo­
nów ornego pola (ilość jaka jest dzisiaj 
oddana rolnictwu —  musi się ona jednak 
z czasem znacznie pomnożyć, skoro się 
wysuszą błota i użyźnią piaski) i zastoso- 
wujemy do nich niektóre wiadomości z 
dzisiejszój chemji rolniczći, to otrzymamy 
plon mogący wyżywić 260 miljonów lu­
dzi Europa zaś jedna przy podobnćm  
udoskonaleniu rolnictwa mogłaby prze­
karmić ludność całego świata (około 1,350 
miljonów) 2)- Czyż mamy potrzebę wyka-

i) Cours di Agriculture t. V. p. 231.
4  Loc. cit. p. 231 . G asparin obliczył, że 

dla przekarm ienia jednego dzikiego, trudn ią­
cego się polowaniem, potrzeba 99 kw adratnych 
kilometrów (około 15 ,000  morgów). D la je ­
dnego koczującego) l 2/ 3 hektara.]$Przy trzech- 
polowćm gospodarBtwie^lóO^morgóWjWystarczy

zywać ile podobne postępy w rolnictwie, 
zwiększając nasz dobrobyt, oddziałają do­
broczynnie na nasze udoskonalenie mo­
ralne ? Przejrzmy tylko porównawczo ta­
blice statystyczne rozmaitych krajów, a 
przekonamy się, że tam, gdzie jest więk­
sza nędza, gdzie ludzie mnićj mają środ­
ków do zaspokojenia swych potrzeb ży­
ciowych, tam też przestępstwa i zbrodnie 
są daleko częstsze. Być może, że na pierw­
szy rzut oka wyda się to paradoksalnóm, 
lecz po głębszćm zastanowieniu musimy 
przyznać, iż rzeczywiście człowiek (tak 
jak wszelkie drapieżne zwierzę) syty jest 
daleko lepszym od człowieka głodnego. 
Jje ventre n’a pas d ’oreilles, powiada lud 
francuzki. Gminne to wyrażenie posiada 
jednak doniosłość naukową i tablice sta­
tystyczne przekonają w tćm jasno każde­
go, kto zechce tylko bez uprzedzenia je  
przeglądnąć. Twierdzeń naszych nie b ę ­
dziemy w danćj’chwili uzasadniali: w a­
żność bowiem samego przedmiotu i po­
tężna ilość powszechnie panujących prze­
sądów, jakie przyszłoby nam zwalczać w 
tym względzie, wymagałoby zbyt obszer­
nego wyłożenia rzeczy. Zamierzając zaś 
osobną ku^ temu wypracować rozprawę, 
upraszamyTo'cierpliwość w zawyrokowa­
niu CO do zdań wypowiedzianych powyżćj.

dlaflO O ”ludzi. Przy^dzisiejszćmjzaś,'tak zwa- 
nśm racjonalnem (a któremu wiele jeszcze bra­
kuje do racjonalności), ]150(morgówjprźekarmić 
m oże |7  54 ,lu d zi/gfF%

Rozwój spekulacji w badaniu objawów  
społecznych i odkrycie praw rządzących 
ich ruchem, wytworzą nam w zastosowa­
niu swem nową sztukę, sztuką społeczną 
zwaną. Powiedzieliśmy powyżćj, że nau- 
kaljwszelka dopiero wówczas staje się rze­
czywistą nauką, skoro może wyproroko- 
wać nastąpić mające objawy. Czem nau­
ka jest prostszą i ogólniejszą, tem pro­
roctwa te są dokładniejsze; czem zaś bar­
dziój złożoną i szczegółową, tem mnićj 
posiadamy '’pewności w naszych przepo­
wiedniach. Nie uchybia to jednak bynaj- 
mnićj twierdzeniu tych ostatnich nauk. 
Jeżeli astronom może co"do minuty prze­
powiedzieć nam zaćmienie s ło ń ca , jeżeli 
chemik może naprzód obliczyć ilość cie­
plika jaka powstanie w skutek pewnćj ja- 
kićj reakcji, jeżeli ’biologTdość często za­
powiada nam zmiany, jakie odbędą się w 
organizmie w skutek pewnych i określo­
nych wpływów, 80cjologja też nie ustępu­
je już obecnie powyższym naukom i tak 
w statyce swój może nam z góry zape­
wnić , iż na taką to ilość małżeństw bę­
dzie tyle wypadków śm ierci, tyle samo­
bójstw, narodzeń, zbrodni i t. d. *), jak 
i w dynamice na mocy prawa odkrytego 
przez Comte’a. Cała przeto różnica zale-

*) Quetelet pierwszy usiłował w ’tym wzglę­
dzie pobudować krzywe, oznaczające (wzajemne 
stosunki objawów statycznych. O jego tćż pracy 
wspominamy obecnie. —  Zob. L a  physique 
socialei'U 'ed. Bruxelles 1869.’&:

ży na t e m, iż obrachowania astronoma 
będą dokładniejsze, podczas gdy socjo­
log w spekulacji swój często przymuszo­
ny jest nie uwzględnić tysięcy i tylko przy­
bliżone aczkolwiek konieczne podawać 
przepowiednie.'

Na mocy tych przepowiedni, uregulo­
wać stosunki politycznego i administra­
cyjnego bytu , będzie zadaniem powyżćj 
wymienionćj sztuki. Jak wszelka zaś umie­
jętna sztuka, musi ona z jednój strony 
przewidywać złe wpływy i zagradzać dzia­
łalności ich drogę, z drugiój zaś wszel­
kimi środkami rozwijać dodatnie cechy 
społecznego^ ustroju.5’ D opóki'  przeto" b ę­
dzie istniało choć jedno więzienie, dopó­
ki choć jedne^ręce^będą okute w kajda­
ny, a mury forteczne będą opssały choć 
jedno m iasto, dopóki dla wykarmienia 
kilku lub kilkudziesięciu tysięcy pasoży­
tów, miljony bedą pogrążone^w nędzy 1 
ciemnocie, dopóki jednem słowem będzie 
to co jest dzisiaj, dopóty sztuki społe­
cznćj nie będzie. Empiryzm z koniecznie 
mu towarzyszącą bojaźnią^ i niesta o cią 
czyli wstecznictwo z jednćj strony a re­
wolucja z drugiój, oto podstawy 
sze do uregulowania tak politycznych jak
i "administracyjnych warunków bytu.

Zwyczajem jest działalność ludzkąprzed- 
stawiać w trzech kształtach : jako dążącą 
do dobra, piękna i prawdy. Przystanie­
my chętnie na ten podział, jeżeli poję­
ciom tym nie będzie się nadawało żadnćj 
absolutnćjjfwartości.^W ftakim ^raziel dą­

żność do dobra będzie oznaczała usiłowa­
nia ludzkie do zadowolnienia wszystkich 
wymagań tak osobnikowego jak towarzy­
skiego i społecznego życia. Stosownie prze­
to do potrzeb danćj epoki otrzymamy od­
nośne pojęcie dobra i odpowiednie ku te­
mu środki do zdobycia jego. Jakie zatem  
ma człowiek pojęcia dobra takich używa 
sposobów do uzyskania jego. Posiadając 
więc dzieje stopniowego rozwoju tych środ­
ków możemy odtworzyć ca ły  obraz po­
stępowego wykształcania się pojęcia do • 
bra. Powyżćj przedstawiona hierarchja 
sztukmi rzem iosł, wykazywała nam, tak 
wzajemną zależnością swych ustępów jak  
i dziejowym ich rozwojem, stopniowe po­
większanie się potrzeb ludzkich i coraz 
większą potęgę d0 zadość im czynienia, 
pomnażanie to potrzeb wypływało w sku-
tek udoskonalania się pojęcia dobra, któ­
re j ako wszelkie pojęcie, przechodziło 
przed trzy stadja rozwoju: teologiczny, 
metafizyczny i pozytywny. Mieliśmy już 
powyżćj hierarchję dążności do otrzyma­
nia dobra; W’szelkie bowiem rzemiosło i 
wszelka sztuka podstawę swego istnienia 
i bezpośredni cel swego rozwoju znajdu­
je w nasycaniu tych dążności, w zadość 
czynieniu istniejących potrzeb. Prawo zaś 
hierarchji jest zarazem prawem postępu, 
gdyż.hierarchja, wykazując wzajemną za­
leżność kategorji objawów a w skutek te­
go i p o jęć , jest zarazem stwierdzeniem  
faktu, jego objaśnieniem i przyczyną.

(Ciąg: dalszy nastąpi.)
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2 adai em jego, mówi program, będzie p rzed­
stawi; i  w ypadki bieżących dziejów w świetle 
praw dy bez względu ua dążności polityczne." 
W ych ,dzić będzie w półarkuszach a p rzezna­
czone jest dla klas mniej zamożnych.

P r  z tego zapowiedziano Prom yk, pismo 
d l a d  -eci, k tóre przedtćm  wychodziło w P o ­
znaniu-

N cv/a  m aszyna  rach u nk ow a.— w  zeszły 
piątek odbyło się u p. G alotzy’ego, rew identa 
głównego nadzorstw a wiedeńskiego tow. żeglugi 
parowój na D unaju, wobecności zaproszonych 
w tym  celu znawców rachunkowości kupieckiej 
i biegłych matematyków, próba nowej maszyny 
rachunkowój, zwanój liczbomierzem (arithm o­
meter), k tó ra  się bardzo pomyślnie udała  i w 
zupełności by ła  zadawalającą. P rzyrząd  ten 
zbudowany je s t na wzór znanój ju ż  i używanój 
maszyny rachunkowój Thom asa, ale tak  znacz­
nie je s t ulepszony, że w sposób nader łatwy 
i z najw iększą dokładnością uskutecznia żąda­
ne obliczenia, co ją  szczególnie poleca do uży t­
ku banków, kolei żelaznych i t. p. zakładów. 
Mnoży i dzieli dowolne liczby z zadziwiającą 
szybkością, co p. G alotzy na przykładach oka­
za ł; bliższe zaś wyjaśnienia podaje w osobnój 
broszurze p. t. „Sposób używ ania maszyny 
rachunkowój, zwanój liczbomierzem ."

S a m o b ó js tw o .— W  K lausenburgu odebrali 
sobie życie Dawid Szekely i zona jego  baro ­
nówna Róża Toroczkay. D nia 5 b. m. o godz.
8 %  zjedli śniadanie, potem  on palił sobie jak 
zwykle fajkę, ona zaś przygotow yw ała sobie 
suknię, w którój m iała pójść na wystawę Sto 
warzyszenia kobiet, którego także by ła  człon­
kinią i w którem  wczoraj baw iła wszystkich 
swoim wesołym humorem. W  pół godziny 
przychodzi z kielichem napełnionym  trucizną; 
wychyliwszy połowę w przytom ności synka i 
dwóch córeczek, podaje resztę mężowi Mąż 
wypija ją  z najzim niejszą krwią. Na krzyk 
dzieci i domowników zeszli się ludzie, ale po­
moc by ła  zapozna: m atka ju ż  nie żyła, ojciec 
zaś zaledwie rozporządziw szy majątkiem i na­
znaczywszy opiekuna dla dzieci, skonał także. 
Praw dopodobnie przyczyną sam obójstwa był 
zły stan  majątkowy.

Azjaci i Amerykanie . — w  Los Angelo, 
w m iastsczku w Ka'.ifornji, (popuścili się mie­
szkańcy okropnych gwałtów przeciw m ieszka­
jącym  tam że Chińczykom. M otłoch miejski na 
wieść, że domy Chińczyków są pełne złota, 
uderzył na te  domy i mimo obrony m ieszkań­
ców, w padł do nich zabiwszy 4-ch i poraniwszy 
siedmiu Chińczyków. Siedem nastu zdrowych 
wzięto do niewoli i tych natychm iast powieszo­
no. K ażdego oprow adził przez miasto tłum  
rozjuszony kłując w plecy sztyletam i, aby go 
zmusić do prędkiego pochodu. Za miastem 
wśród dzikich okrzyków wieszano skłótych 
biedaków, a na plecy powieszonego wskakiwali 
pół pijani zbrodniarze, wyprawiając najohy­
dniejsze sceny wśród oklasków tłumu.

Zaiste, Amerykanie nie mają co wymawiać 
Azjatom!

Z aproszen ie  do przedpłaty  na tygodnik pe 
dagogiczny „Szkoła."

Szkoła  w roku przyszłym  będzie wychodziła 
w tym samym kształcie co dzis ia j; zawierać 
będzie następujące stałe rubryki:

1. Rozprawy pedagogiczne i dydaktyczne.
2. Przeprow adzenia metodyczne pojedyn­

czych przedmiotów, wchodzących w obręb na­
uki szkół ludowych.

3. W nioski praktyczne do wewnętrznego i 
zewnętrznego urządzenia, organizacji naszych 
szkół

4. Obraz stanu naszych szkół na podstawie 
korespondencji oryginalnych.

5. W iadom ości bibljograficzne, zawierające 
już  to wzmiankę, ju ż  to ocenienia najnowszych 
i najlepszych prac w dziedzinie pedagogiki i 
dydaktyki ojczystój i zagranicznój.

6. R ozm aitości, zawierające sprawozdania 
z rozm aitych czasopism pedagogicznych; do­
niesienia o stanie oświaty w innych krajach 
należących do b. rzeczypospolitćj polskiój, s ta ­
tystykę szkolną, o walnych zjazdach, o usta­
wach szkolnych, konferencjach, uchwałach sej­
mowych i wys. rady szkolnój krajowej i po ­
dobnych sprawach tyczących się życia szkolnego.

7. Ogłoszenia konkursów i mianowania.
8. O braz ruchu tow. pedagogicznego poda- 

dawany co miesiąc.
9. O głoszenia wydawnictw, tyczących 

szkolnych przedmiotów za zwykłą opłatą.
N B . O bszerny program Szkoły  umieszczony 

w nr. 5t) Szkołi .
Cena Szkoły dla Lwowa: roczna 3 zła., pó ł­

roczna 1 zła. 30 c., kw artalna 75 c.; w pań

■ot TC £»

stwie austrjackićm : roczna 3 zła. 60 c., pół­
roczna 1 zła. 80 c., kw artalna 90 c.; cena 
Szkoły  dla zagranicy roczna 2 ta l. 15 sgr.

Prenum eratę przysyłać należy pod-adresem : 
„W ydawnictwo Szkoły  we Lwowie," (najtanićj 
za  przekazem  pocztowym).

Z upow ażnienia zarządu głównego tow .pedag.
W e Lwowie, w grudniu 1871 r.

Redakcja  „ Szkoły. “

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Przyjechali: Cezary 
hr. Poniatow ski z B erlina; hrabina Bukowska 
wł. d., Bronisław  Średnicki ob., Jędrzej Ol­
szewski wł. d.j K arol Olszewski wł. d., z K on­
gresówki; Mieczysław Podczaski ob. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz udzielił sankcji ustawom krajo­

wym, mocą których pozw ala się pobierać w r.
1871 na pokrycie wydatków gminnych dodatek 
gm inny do wszystkich podatków  bezpośrednich, 
bez dodatków  nadzwyczajnych:

Gminie Śiołko, pow. kałuskiego, w wysoko­
ści 3 5 % .

Gminie Podhorki, pow. kałuskiego, w wyso­
kości 30  %  % .

Gminie Cwitowa, pow. kałuskiego, w w yso­
kości 4 0 % .

Gminie S tudzianki, pow. kałuskiego, w w y­
sokości 3 3 % .

Gminie M aydan, pow. kałuskiego, w wyso­
kości 3 1 % .

Gminie Chocin, pow. kałuskiego, w wyso­
kości 3 6 % .

Gminie W ierzchni, pow. kałuskiego, w wy­
sokości 2 6 % .

Gminie Bani, pow. kałuskiego, w wysokości
5 5 % .

Gmiuie Zagórze, pow. kałuskiego, w wyso­
kości 3 6 % .

Gminie Tużyłów , pow. kałuzkiego, w wyso­
kości 2 6 % .

Gminie Topolsko, pow. kałuskiego, w wyso­
kości 3 1 % .

Gminie G aje wyżnę, pow. drohobyckiego, 
w. wysokości 3 3 % .

Gminie W itkow a, pow. sokalskiego, w wy 
sokości 4 0 % .

Gminie Małowa, pow. trem bow elskiego, w 
wysokości 3 4 % .

Gminie M łynisk, pow. trem bow elskiego, w 
wysokości 4 1 % .

Gminie Słobudki janow skićj, pow. trem bo­
welskiego, w wysokości 3 2 % .

—  W ys. m inisterstw o w yznań i oświecenia, 
zamianowało zwyczajnego prof, austrjackiego 
cywilnego postępow ania sądowego i adw okata 
krajowego dr. M aurycego K a b a t a ,  zastępcą 
prezesa komisji dla teoretycznych egzaminów 
rządowych oddziału sądowego we Lwowie.

—  Prezydjum  lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego, zam ianow ało: J a n a  K r y n ic
k ie g o  kancelistę sądu pow. w K om arnie, Jan a  | okrągłćj tabakiery. 
G id le w s k ie g o  kancelistę sądu pow. w U strzy­
kach dolnych. P io tra  M a r ty n o w ic z a  kance­
listę sądu pow. w Jaw orow ie i Jan a  P r o d l a  
systemizowanego d jetarjusza lwowskiej tabuli 
krajowój, oficjałami p rzy  lwowskim sądzie k ra­
jow ym ; P latona M a c ie l i ń s k i e g o  kancelistę 
sądu pow. w M ielnicy, L e o p o ld a L i ty ń s k ie g o  
kancelistę sądu pow. w Sołotwinie i Bazylego 
H u p a ło w s k ie g o  archiw istę złoczowskićj rady 
pow., oficjałami p rzy  złoczowskim c. k. sądzie 
obwodowym.

—r  Lwowski c. k . wyższy sąd krajow y nadał 
opróżnione posady kancelistów , przydzielonym  
kancelistom byłych urzędów  pow iatow ych, a to: 
w Skalacie T yt. P o p ie l o w i  z Kosowa, w So­
łotwinie Fil. B r y n d z e jo w i  z Tyśm ienicy, w 
Mielnicy F ran . K o z ł o w s k i e m u  z Storożyńca, 
w Salce Janow i Ł u c z y ń s k i e m u  z Solki, na­
stępnie w K om arnie system izowanem u djeta  
rjuszowi lwowskićj tabuli krajow ćj W incentem u 
W i t t m a n o w i ,  w U strzykach dolnych pisarzo­
wi dziennem u przem yskiego sądu*obwodowego 
Albinowi W iktorow i K u c h a r s k i e m u ,  a  w L i­
sku pisarzow i dziennem u tarnopolskiego sądu 
obwodowego Teofilowi T a r n a w s k i e m u .

N astąpiła wymiana fotografji. P an  młody 
w yglądał na la t 30 , z piękną brodą, sumiastym 
wasem, dużemi w ytrzeszezonem i oczyma, z no­
sem w przedział wąsów zagiętym , w ręku trzy­
mał laseczkę z  p iękną gałką, a na palcu miał 
sygnet; stojąc, opierał się o poręcz stołka ręką 
praw ą, z k tórćj zdjęta rękaw iczka rzucona by ła  
na kapelusz; na stołku przed nim stał (jak to 
zwykle w fotografjach) kapelusz wielkości zwy­
czajnego w iadra; bu ty  miał lakierowane, z gu­
zikam i białemi po bokach i tegoż koloru gę- 
stemi wyszyciami —  lecz o ich wielkości (jak 
zwykle w fotografjach) sądzić niem ożna, i gdy­
by nie były na nogach portretu , myślałby kto, 
że wraz z kapeluszem  i rękawiczką należą do 
osoby o łokieć wyższćj i odpowiednio grubszćj. 
Pod nim rozciągał się kilim ek w paski, naśladu­
jący  dyw an; poza nim były  sztachety i słupek, 
a  na słupku wazon zg e ran ją ; na lewo paraw an, 
zpoza którego widać było kawałek kaflowego 
pieca; na prawo drzwi wychodzące niby na 
ogród. Fotografja pochodziła widocznie z p ro ­
wincji, a  przedstaw iała „prowincjała" w dobrym 
gatunku; mimo to by łto  kontrolor skarbowy, 
pobierający 40 0  rubli i drugie tyle łapów ek —- 
lew znany na milę kwadratową, dusiciel i po ­
grom ca serc białogłów  wolnych i niewolnych 
w okolicy, k tó ry  na  pociechę innych dandysów  
z W ołynia, M iędzyrzecza i Panczewa postano­
wił stan  m otyla porzucić.

P anna  A. nadesłała medaljon z Rzeszowa. 
Przedstaw iał on kok ogromny i takiz b iu st; 
oczy m ałe, wyraziste, a  za to policzki tłu ste , 
w ypukłe; szyja o dwóch horyzontalnych fał- 
deczkach; rękę kształtu  salcesonu miała nizćj 
biustu, a w paluszkach pulchności parowych 
kiełbasek trzym ała łańcuszek od zegarka, który  
perpendykularnie w isiał niżej gorsu i pokazy­
wał godzinę dziewiątą (zapewne we dnie, bo 
fotografowie w nocy nie operują); na odwrotnćj 
stronie m edaljonu panny było imię i nazwisko 
fotografa.

Jak  do tąd , wszystko dobrze; wkrótce me­
daljon panny zyskał o tyle na wartości, że do­
wiedziano się, iż właścicielka kolosalnego biustu 
ma dopiero la t  1 8 , że mieszka na wsi, chodzi 
do krów, pilnuje udoju, dozoruje trzo y, i za 
najm niejsze przekroczenia wali w pap? ta  s u- 
tecznie, że czeladź obojćj płci przew raca się 
na ziemię. T ę ostatnią okoliczność kantor strę- 
czeń za ta ił przed panem  Z., a  natom iast oka­
zano dowody, że panna po niedługićm życiu 
swojego stry ja, którem u gospodaruje, odziedzi 
czy folwark.

Złożyło się zatćm  niemało powabów do zde 
cydow ania kaw alera; w uniesieniu kupił szkło 
powiększające. I  dobrze zrob ił; bo owe małe 
oczka zobaczył dwa razy większe a jak ie  
piekne, jak ie  bystre! M niejsza o to, ze wierne 
szkło w tym  samym stosunku pokazało mu dwa 
ogromne ram iona (co praw da, ślicznie utoczo­
ne), dwa w ypukłe tłu ste  policzki, bródkę, pod­
bródek i rączki i paluszki i zegarek wielkości

sierpnia rb. Na ten kurs uczęszczało 26 na­
uczycieli i 9 osób pryw atnych, między któremi 
3 włościan.

Docentem na tym kursie by ł pan Kubicki, 
profesor zak ładu  agronomicznego w  Dublanach. 
Treściwym , popularnym  i zajmującym swym 
wykładem uzyskał on bardzo chwalebne skutki.

Okazaną przez to gorliwość w szerzeniu o- 
św iaty ludowćj podaje się z wyrazem należy­
tego uznania do publicznćj wiadomości.

Z rady szkolnćj krajowćj.
Lwów 9 grudnia 1871.

Oświęcim 13 grudnia. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przem ysłu .)— N a targu 
dzisiejszym było 414  wołów po większćj części 
kolorowych. Pom iędzy niemi było  230  prze­
znaczonych na ubiegły poniedziałek do W ie­
dnia, ale z powodu zamieci śniegowych stały 
tydzień w drodze.

Kupców przybyło niewielu, a  to w skutek 
ciężkiego mrozu. Jeden  wrocławski usiłow ał 
kupić 120 sztuk, ale przekonaw szy się o nie­
możności w prowadzenia ich do P rus, odstąpił.

Zakupiono do Czech 40 , do L ipnika 40 , do 
Opawy 20, a resztę odesłano do W iednia,

P łacono przednie woły po 34 zła. za centn. 
wied. martwy.

Na poniedziałkowym targu w W iedniu, przy 
spędzie tylko 1700  wołów (galicyjskie bowiem 
nie nadeszły), płacono do 36 zła. za centnar.

W  Berlinie na  1500 sztuk sprzedano wszys­
tk ie  po 19 — 21 tal. za centnar bity . Ceny 
owiec i trzody utrzym ały się zeszłotygodniowe. 
Owiec było 2918 , a trzody 6308. W szystko 
sprzedano po 1 5 — 16 tal, za centn.

W  Paryżu ceny mięsa wołowego utrzym ują 
się 80 — 90 centimów za kilogram żywćj wag..

Z berlińskiego placu w tym tygodniu nic nie 
wzięto do Londynu z pow odu niewielkićj ró ­
żnicy cen.

Na liczne zapytania ze w szystkich stron kraju  
ajencja zawiadamia ziem ian naszych, żejwyral 
u banku swojego zaliczki na woły na stajniach 
na czas 3 — 6 miesięcy tak  zgłaszającym się do 
nićj bezpośrednio, jako tćż  do jć j reprezentanta 
w Czerniowcach.

W idzieliśmy na placu dzisiaj cztery woły 
z wystawy w Zuraw nie; bardzo piękne.

W  Roveredo urządzony zostanie w przyszłym
roku wielki m iędzynarodow y zjazd jed w a-  
bniCZy. Izbę handlowo-przemysłową wiedeńską 
proszono ju ż  o przedstaw ienie py tań , któreby 

- na  tym zjeździe miały przyjść pod obrady.

wymięrza przeciwko ludziom, którzy nad­
używają wolności druku w inseratach ga- 
zeciarskich, aby uwłaczać czci i honoro­
wi' nieposzlakowanych obywateli. Mieliś­
my ju ż 'r a z 1 sposobność na tern miejscu 
w podobnćj sprawie wyrazić nasze zado­
wolenie z podobnego wyroku sądu przy­
sięgłych.

Wyroki takie przyczyniają się do u- 
wolnienia administracji dzienników od na­
trętów, którzy między inseraty dzienni­
karskie starają się wciskać napaści oso 
biste i potwarze.

S p r a w y  s ą d o w e .

Nadesłane.
Kantor s tr ę c z e n ia  m a łż e ń s tw  w W arsza­

wie otrzym ał ua początek  dw a na raz zgłosze­
nia: od panny A. z pow iatu rzeszowskiego w 
Galicji i od pana Z. z P odlasia  w Kongresówce 
Dwa te  nazw iska, których początkow e litery 
zam ykały cały alfabet, dobrą by ły  w różbą dla 
kantoru, że w razie dobrego z pierwszem i suk­
cesu zgłoszą się w krótce i inne litery. W zięto 
sie do dzieła energicznie.

Zmieszało to trochę pana Z., ale pomyślał 
sobie: „D am y sobie radę!" U siadł, wziął pióro 
w rękę , pogryzł je  trochę , popatrzy ł W sufit, 
um aczał i tak  napisał:

„Pani! — Jesteś aniołem. . . . pragnę cię 
„posiadać na wieczność... daj mi słów parę 
„Tw ą anielską skreślonych ręką.... nosić je  
„bedę na sercu mojćm, dokąd Cię nie zo- 
„baczę — dokąd nie zostanę Twoim . . . .

„Zygmuntem."
K antor bezzwłocznie b ilie ik  ten w ysłał do 

panny ; niebawem otrzymano odpowiedź: 
„Panie!

„Jeżeli P . Buk tag  jusz przeznaczył żebym 
„w osobie utściwćj K aw alera znalazła Mę- 
„ża, to d la teg o  żebym się raz od tego go- 
„Spodarstfa i kruf, a oso bliwie od mojego 
„ sryia nuziarza odszczepić mogła. Jezdem  
„ o tfa rtą , wienc chce iśc za masz a  ofszem 
„za uźentnika żeby w Mieście byc. Dotego 
„czeba aby pan sryjowi się zaprodukow ał 
„osowiście pocztą lup koleją zelazną najdali 
„wizawi w tem  m iesioncu, bo ciotka Foto- 
„giafowała do nas, żebyśm y przyjeszczali 
„do ni. A lbertyna."

O dalszym przebiegu tćj sprawy doniesiemy. 
Tymczasem kantor stręczeń je s t w kłopocie, co 
zrobić z czułym listem panny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Staraniem  p. Bolesława Augustynow icza — 
przewodniczącego złoczowskiego oddziału pe 
dagogicznego, oraz wiceprezesa rady szkolnćj 
okręgowćj — odbyw ał się w Kniażu, majętności 
tegoż, kurs w eterynarji  od dn. 15 do końca

Proces o obrazę honoru przed sądem
przysięgłych.

Przewodniczący : prezes Antoniewicz , 
radzcy: Jaworski i N ow ak, przysięgli: 
Zarewicz, Knowiakowski, Karliński, Bor­
kowski, Teichman, Dutkiewicz, Szewczyk, 
Tom aszewski, Ritter, Pagaczewski, To- 
m anek, Popper.

Oskarżony: Aleksander Popławski. 
Zastępca oskarżyciela: dr. Wyrobek.
W  październiku 1870 r. p. Aleksander 

Popławski zamieścił między inseratami 
Kraju  inserat zawierający w sobie obrazę 
honoru pp. Benoe. Obwiniał w tym inse- 
racie panią B enoe, że wzbrania się wy­
dać mu depozyt, który matka jego ś. p. 
Marja Popławska jćj do przechowania po­
wierzyła. Sprawa ta była już poprzednio 
przedmiotem procesu w sądzie cywilnym. 
Akta tego procesu cywilnego odczytane 
zostały przy rozprawie wczorajszćj. Mię­
dzy aktami temi znajduje się wprawdzie 
uchwała sądu powiatowego w Niepołomi 
each, nakazująca pani Justynie Benoe zło 
żenie owego przez Marję Popławską jć 
powierzonego depozytu do sądu; uchwa 
łę  tę jednak cofnął potem sąd niepoło 
micki w skutek przedstawień państwa 
Benoe.

Gdy ze wszystkich zeznań odczytanych 
przy rozprawie okazało s ię , że treść o 
wego inseratu zawierała fałsz i oszczer 
stwo rzucone na ludzi nieskazitelnego cha 
rakteru, sąd przysięgłych uznał Aleksan 
dra Popławskiego „winnymu zarzuconćj 
mu obrazy honoru, poczem sąd krajowy 
skazał oskarżonego na cztery tygodnie
aresztu.

Nie pierwszy to raz sąd przysięgłyc 
u  nas w sprawie drukowój o obrazę ho 
noru przez werdykt swój daje świetną 
satysfakcję obrażonym i zasłużoną karę

Wiadomości telegraficzne.
P e sz t  12 grudnia. (Posiedzenie izby 

niższćj). Przyjęto umowę telegraficzną z 
Niemcami. Nastąpiły potćm dalsze roz 
prawy nad budżetem ministerstwa skarbu.

P e sz t  13 grudnia. Pesti Naplo  omawia­
jąc toast cara, dowodzi, że car nie sądzi, 
jakoby stosunek przyjaźni między Austrją 
a Niemcami skierowany był przeciw 
Rossji.

Praga 13 grudnia. Pokrok utrzymuje,
że zwycięztwo wiernokonstytucyjnych 
większych posiadaczy zapewnione jest 
większością głosów.

Lubiana 12 grudnia. Doniesiono o po- 
nownóm trzęsieniu ziemi z KliUgenfeld, 
Margarethen, Wondl i Kanzian.

Berlin 12 grudnia. Przeciw wnioskowi 
rozszerzenia kompetencji sejmu rzeszy 
niemieckićj na całe ustawodawstwo cy­
wilne, głosowali pełnomocnicy bawarski 

snski.
Berlin 13 grudnia. Rząd wysłał do 

Wersalu memorjał uzasadniający ogło­
szenie stanu oblężenia w zajętych przez 
wojska niemieckie departamentach. Jest 
to na pewien czas koDiecznóm.

Paryż 12 grudnia. Komisja wyznaczo 
na do ułożenia ustawy wyborczój przy­
ję ła  jako warunki prawa wyboru: 25 lat 
wieku i jednoroczny pobyt w gminie. 
W ojskowych wyklucza od głosowania i 
czyni prawo wyboru obowiązkowóm. Za­
pewniają, że rząd zgadza się na większą 
część tych warunków.

Thiers zażądał, by komisja do inicja 
tywy parlamentarnej wysłuchała jego zda­
nia w sprawie powrotu do Paryża.

W ybory uzupełniające rozpisano na d. 
stycznia.
Wersal 12 grudnia. Część większości 

zgromadzenia narodowego ofiarowała zu­
pełnie formalnie księciu Aumale prezy 
denturę rzeczypospolitćj na przypadek 
gdyby wstąpienie jego do zgromadzenia 
narodow. spowodowało ustąpienie Thiersa.

Bruksela  12 grudnia. Do Independence 
Beige  piszą z W ersalu: Lewica postano­
wiła wnieść projekt do ustaw y, według 
którćj gdyby Thiers umarł lub doznał 
przeszkody w sprawowaniu swoich czyn­
ności , każdorazowy prezydent izby ma 
obejmować zarazem prezydenturę rze­
czypospolitćj.

Bruksela  12 grudnia wieczorem. (Po­
siedzenie izby). Prezydent ministrów o- 
świadcza, że utworzenie nowego gabinetu 
odbyło się zupełnie konstytucyjnie. Liczy  
na to , że obydwie strony izby przed u- 
skutecznieniem nowych wyborów, nie po­
ruszą żadnćj sprawy politycznćj. Rozpra- 
były umiarkowane.

"Londyn 12 grudnia. Z Sandvingham  
donoszą, że książę Walji znajduje się w 
ciągłćm delirjum.

Rzym 12 grudnia. E xp o se  ministra skar­
bu przyjęto bardzo dobrze.

Rzym 12 grudnia. W  przyszłym tygo­
dniu przybędzie tu hr. Arnim , by wrę­
czyć papieżowi pismo odwołujące go z 
posady.

Obiegają pogłosk i, że papież wkrótce 
Rzym opuści.

Belgrad 12 grudnia. Książę Milan od­
wiedzi prawdopodobnie na wiosnę^ Peszt 
i Wiedeń, potćm się uda przez Trjest do 
Konstantynopola.

Ostatnie telegramy.
CzerniOWCe 14 grudnia. N a  12 posłów 

sejmowych z gmin wiejskich wybrano 9 
przychylnych rządowi.

Wiedeń 14go' grudnia. „Nowa Presse“ 
donosi, że poseł a u s t r j a c k i  w Berlinie hr. 
Karolyi i poseł berliński w Wiedniu tnia 
nowani zostali a m b a s a d o r a m i .

P e s z t  14 grudnia. Pesti Naplo omawia­
jąc uwagi Północno - niemieckiej gazety po­
wszechnej o okólniku hr. Andrassego, w y­
raża także życzenie, by się przyjazne 
stosunki m iędzy Rossją a Austrją pomy­
ślnie rozwijały i powiada: Polityka po­
kojowa bez żadnych zastrzeżeń jest dla 
ęiouarchji najwyższem celem ; Austrją 
nie zna różnicy m iędzy państwami euro­
pejskiemu, nie jest względem żadnego u- 
przedzoną a wszystkie wspomnienia prze­
szłości ustąpić muszą w obec wymagań 
teraźniejszości.

Bernó 13 grudnia. Z gmin wiejskich 
wybrano dotąd 8 wiernokonstytucyjnych 
a 21 deklarantów.

Linz 13 grudnia. Z górno austrjackich 
gmin miejskich wybrani zostali: w fstey- 
er kupiec W inkhofe, w Rohrbacbu dr. 
Possler, w Greinie sekretarz miejski Gól- 
lerich, w Freistadt hupiec Schwarz, w 
Scbardingu właściciel browaru Peham, w  
W eisie dr. Gross, w Kirchdorfie prezes 
izby handlowej Hafferl, w Braunau no­
żownik Grass, w Volklabruek właściciel 
realności Payr, w Urfarze notarjusz Rohr 
w Lincu dr. E igner, dr. Figuly i dr. 
Wieser, w Ems burmistrz Schwandl. —  
W szyscy wybrani należą do stronnictwa 
liberalnego.

Linz 14 grudnia. Izba handlowa wy­
brała znowu posłów liberalnych.

Berlin 13 grudnia. Prov. Cor. pisze z 
powodu toastu cara: „W zniosłe te słowa 
znajdą radosny odgłos w całych Niem­
czech jako stwierdzenie pewności co do 
wzajemnego stanowiska dwóch wielkich 
państw sąsiednich a przeciwnikom N ie­
miec, którzy w swych zamiarach liczyli 
na ostygnienie przyjaznych stosunkówr do 
R o ssji, będzie poważnie daną nauką i 
ostrzeżeniem.

Z powodu orędzia Thiersa pisze Prov. 
C or.: Ponowne bezwaruukowe oświad­
czenie, że Francja nieuehyli się od speł­
nienia uroczystości danego słowa, może 
być uważane jako nowa rękojmia stałćj 
i szczerćj woli rządu, by z swój strony 
przyczynie się do utrzymania trwałego
P o k ° j u - . ! . . . .W obec usposobienia wielkićj części lu­
dności, czego świeże mieliśmy dowody, 
poczytać to trzeba rządowi na karb mo- 
ralnćj odwagi, że się nieobawiał otwar­
cie karcić uczucia zemsty w ludzie i 
zboczenia francuzkiego sądownictwa.

Londyn 14 grudnia. Reprezentanci rzą­
du angielskiego zagranicą otrzymali pole­
cenie, by powiadomili państwa, w których 
są uwierzytelnieni o charakterze, usposo­
bieniu i organizacji międzynarodowego 
stowarzyszenia robotników.

Belgrad 13 grudnia. Wiadomości o 
dizkich zmianach w ministerstwie —  sa 
bez podstawy. W  dobrze powiadamia­
nych kołach tutejszych nie ma o tym  
mowy. ........ ......... .

Przegląd polityczny.

t ©  n  i  ę  a  aa  y .

KRAKÓW U  grudnia.

5n/u O lig. iiulom. galic.
kupon ubiegły 0.5f 

4"/f, Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 18! 

b*L Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 226 

40/„ Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły ISO 

5%  Listy zastaw, polskie _ 
kupon u b ieg ły —2.31 

6%  Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 171 

6%  Listy zast. banku włść.
kupon ubiegły— 2.71 

A k c j e  kolei Kar. Ludwika 
„ „ C zem .-Jassy. .
„ banku dla handlu i 

przem ysłu 8 0 . . . .  
Losy 5%  (Donau Regulir.) 
Losy prem. w ę g ie rsk ie ... 
Losy in. S tan isław ow a.. . .  
Srebro nowe austryackie 
Srebro polskie s ta r e . . . .  
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie 
T alary pruskie . . . • • • •  
D ukat obrączkowy • • • • 
20-franków ka. . . • • • • ■ •  
Półhnperjał r o s s y j s k i . .

ząaspu i»« ia
•Uf. ”••• a.

75 75 

74 75 

84 75 

87 50 

83 50 

89 76 

91 26

74 60

73 26 

83 25

86 25

37 —

88 25

89 5<

WIEDEŃ, 13 grudnia 
Dług pań stw u :

Renta austryacka . . . . 5 %  
„ w srebrze 5%

Losy.
Rzad. z r. 18.39 całę za

„ 1839 * *00
4°/„ rząd. 1864 „ „ 251
£°/0 „' I860 całe „ 500

„ I860 Vs »
Kznd.„ 1864...............10<
Oorao Renten za 20 .........
5%  Donau Reguł, za 100

2)8 254
,61 — 157

9 )
—

96 _
103 100 —

28 50 26 50
118 75 116 76
103 — 100 —
183 — 181 —
161 25 160 -
177 50 175 50

5 00 5 51,
9 35 9 22

58 40 58 30
68 63 68 55

237 — 285 --
287 — 285 —
95 94 26

101 60 101 41
116 50 115 5
139 60 139 25
27 26 —
96 96 76

mk.

zir. '*/. a.

n 10 „ wa
n 40 „ mk
n 40- „ mk.
r 20 „ wa.

1 0 9 „ mk.
» 20 r» n

•5%

W egier. poź. preiniow. 100 
3%  T ureck. w płać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 
C iary . . .
D onau Dampfschff. 100 
K eglew icza.. . .  na  10 
Ofen(Budy) na 40 fi. wa.
L a l i ,  Jia 40 ., mk
Rudolf* . . .
Saim . . : . .
St. Genois 
Stanisławów.
T ry es tu . . . .
W aldstein .,
W łndischgrate. 20 „

O bligacje.
Iudemniz. buków..

„ galicyjskie 
„ siedmiogrodzkie 
„ węgierskie . .  

Ind. węg. z klauz. 1867 
Po i. kol węg. sr. 5 % sz .l2 0

Akcje baeikaw a: .
Anglo-auatr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ węg. 35 » 
C entralbank austr. 80 wa, 
Credit Anstalt. „ 1 3 0  „
Depositenbank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 100 „
Franco au str.. . .  80 „

„ węgierskie 80 „
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 „
„ *Landsbk Lwów 80 ,

Ilandelsbk W ied. 160 „
Hypot. galjcyjs. 100 „
N ationalbank....................
U nionbank . .  za 200 „
Vereinsbk austr. 80 „
V erkehrsbank . .  200 „
W echalerbk wied. 80 „

101 50 
67 80 

<92 50 
38 60 
97 60 
16 -  
33 — 
28 — 
15 60 
43 —

illl a 
67 60

192 
37 50 
97 - 
14 - 
32 - 
27 50 
14 5 
4Ź

32 5 ) 31 50
28 

121 60 
23 — 
22 50

73 76
74 60 
76 —
79 -  
78 25 

109 30

286 — 
99 50 

162 —  

135 75 
59 — 

319 60 
83 50 

990

131 75 
96 76

j 27

22 
21 60

«

73
74 -
75 — 
78 £0 
78 -

109 16

285 76 
99 — 

258 — 
134 25 
58 5 

319 30 
83 — 

985 
150 — 
131 50 
96 25

118 £0

810 — 
285 
108 50 
190 50 
196 60

218 
126 — 
808 -  
284 7 
108 -  
189 50 
195 60

iku«(oj 
słr. w- a.

W echslstub Uesel. 80 „
■yfien. Buk V ereiu 80 „
Ziynost. banka p.

Ć :cliy a  M oravu 100 „
Ako|e koisl:

Alfiild F ram e w. a. 200 sr, 
Bohm. Nordbahn 150wa.

„ W estbahn 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 2U0 sr.
E lisa b e th ..............  200mk.
„ Linz Budw. w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. Kai 1 Ludw. 200mk. 
K aschau Oderberg 200wa. 
Lem b. Czerń. Jassy  200 „ 
Mahr.Seh.Cent.wa. 200 sr.

„ na  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr 

„ lit. B. „ 200
Praga-D ux „ 150
Rudolfbahn „ 200

„ na  162 „ 80wa.
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (600 fr.) 200 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa 
Sud-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500
T h eissbahn   200wa.
Tram way wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 

„ Nordostbb.wa. 200 „
„ Ostbhn (128 sr) 80wa, 

Akcye przem ysłowe. 
Baugesolls. allg. eost 

W ied. . . .  
Borysław. Petrol. . . .  200
F o rs tp ro d u k te   200
Hotel W ied..................  200
Inneberg h u t ..............  100
Masz. cegieł, wi.sd.. .  200 

„ „ i  bud. lwow. 
Neub. M ariazel huty . 
Schloglmuhle P a p .. .  
W ied. pryw. Telegraf. 200

104
248 — 1247'

184 50 184 
144 — 142
261 — 1260 

67 -  1(6 
244 — 243

I X< 3 60

127 125 -

210 25 
2138—
211 25 
257 -

•209 75 
•2132 
210 76 
256 76

188 50 188 -  
169 25 168 75 
133 50 133 
81 — 80 

221 60221 -
185 50 
114 — 
162 —

179 —
396 50 
201 80 
181

254 25 
238 25 
169 
161 — 
125 25

8:
80

80
80
80

184 50 
113 -  
161 60

178
395 50 
201 60 
ISO 60

253 75 
238 
158 
160 — 
125 —

105 80,105 60 
135 25 134

32 — 
•236 — 
142 — 
70 —

88 76
100 —

■Ąjrr

Listy zastaw ne.
Allg. oest. Bd.Kr. los6c/° sr.

„ „ 33 la t los 5%wa.
Centr. Bd. Cred. 40 6‘/2 %

106 25 105 76

Galic. Tow. kred.
» łł

B anku H yp. .

4%
6%
6 «/

Bauk. W ło ś .. . .  6 /i
Nationalbank m. k..

w. a . . .  
Oest. Hypotk. 10 rocz.

r  v 50 „
O. Kred. &Vorsch. „ 

35 „
sr.

5°/«
6°/i
5 V: 
5'/: 
5
5°/l
5°/o

Węg. tow. k re d ... .  fit/a°/o

Obligl p ie rw sze ń stw a:
Alfold Fiume 5% sr' 
Bohm. Nordbahn 5'Yo »

„ Westbahn 6% r
Elisabeth   ........... 5% »

1869 — 70 5°/a « 
Ferd. Nordbh m.k. 5% 

w. . 5’S 
” „ ,  6#/o sr

6u/o 
5% 
5% 
5% 
5%

<*Mts 0

36 7.6j 
96

86 60 
95 60

75 — 73 -
 1 83 -
89 — 88 50
91 — 90 50

89 50 89 3 i 
96 50 95
92 50! 92

88 751 88 25 
106 5'! 104 50
89 — 88 50

93 26 93 — 
102

Weg. gal. Lupk. 5% n 
„ Nrdost 300 5% „
„ Ostbhn 300 5#/o ? 
W eksle na  3  mies.

Frankfurt skont. 3 '/s °/, 
Hamburg „ 21/, „
Londyn „ 2 „
Pary i „ 6 „

M onety:
Dukat w ainy .................
20 frank, austr.............

n francuz.........
4rebro...........................
Falar p r u s k i ................

101 60 
93 50 
93 5 

102 50 
90 — 89 50

94 —

87 —
105 —
100 40
101 25 
100 25 
98 — 
92 30

31 -  
234 -  
141 5(i
68  -

88 2 
98 —

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II., em.
1871. IH.

Kasch. Oderb.
Lwow.-Czeru.-Jassy:

I. 1865 w. a. 5u/0 » —
” n .  1867 „ 6%  „ j 84 -
I  IH . 1868 „ 6% „ 81 25

Mahr. Sch.Cntr. „ 5 L  „ 86 75
O e s t . Nrdwstb w .a. 5 /„ sr. 100 70
Rudolfbahn n n 90
Siebenbiir. I. « ® /o » 90 40
Staatsbahn 600 fr- sz t 136 75 
Siidbahn (Lombardy) „ 11.8 —

złr. 200 5%  sr. 93 40 
SUd-nord. Verb. w. a. 6%

„ * w- a. 6% sr.
T heissbahn ..* ... 6% „

86  -  

104 7
100 25 
104 75 
100 

97 80 
92 10

83 
80 75 
86 2 

100 40 
90 61 
90 20 

136 25 
112 80 

93 20

97 50

»8 oO
87 60 
87 25

99 85 
87 50 

118 20 
45 40

LWOW, 12 grudnia. 
Akc. banku hip. gal. 104 

„ „ krajów. 80
listy zast. ga lic .. . .  5°/,

.  .  r •■•4%
„ . banku hip. 6°/,
„ „ włościan 6IJ/(

Obligi ind. galieyj. 6°/, 
Jółim perjał ros. . .  
Rubel srebrny obraczk, 

papier.

WARSZAWA, 1 grud
Wexle Londyn 1 f. st.3m  

Paryż 300fr.l0d . 
W iedeń 160 złr. 2m 

Akcje kol. warsz.-wied.
„ warsz.-bydg, 
„ warsz.-teresp 

Listy zast. serji 1 . .  40/0 
* .  2 • - 4°/(

kupon ubiegły 
„ n o we . . . .  6% 

kupon ubiegły 
likw idacy jne .. 4%  

kupon ubiegły

BERLIN d. 12 grudnia. 
Oblig kol. rumuń. 7ys c/a

*»»«)« j płacą
ztr .

30 
87 40 
87 10

99 70 
87 50 

118 — 
45 3 )

5 61; 5 59

9 37  ̂ 9 36
117 751117 60 
176 501176 —

126 50 125 
64 — —
83 501
74 60 
88 80 
91 50
75 60 

9 65 
1 90 
1 61

Rs. k.
7 30 

85 95
92 70

67 67

88 90
87 73

1 76
88 45

2 21 
74 33

talar.

83 —
74 10 
88 4o 
90 50
75 — 

9 5 
1 81 
I 60

Rs. k 
7 28

91 50

116 60 
88 67
87 23

88 10 

74 —

talar.
43%

Oprócz kilku doniesień o przebiegu w y­
borów, zupełny brak wiadomości doty 
czących spraw przedlitawskieb.

Rezultat wyborów w wyższćj Austrji, 
już nam znany. W  Krainie wybrano s a ­
m y c h  k o n s e r w a t y w n y c h ,  tak iż 
sejm kraiński będzie miał tę samą fizjo- 
gnom ję, jak przed jego rozwiązaniem 
Jeden z dzienników centralistycznych do 
tego doniesienia dodaje uw agę, iż mini- 
sterjum nawet nie spodziewało się innego 
rezultatu z tych w y b o ró w , lecz chciało 
przez rozpisanie ponownych wyborów u- 
dowodnić konieczność zaprowadzenia bez- 
p o ś r e d n i c h  wyborów dla tych niepo­
prawnych przeciwników konstytucji.

W Zn a i m (w Czechach) wybrano wier 
nokonstytucyjnego. W ybory z gmin wiej 
skich Morawy, wypadną bez kwestji an- 
tiministerjalnie. Szlachta czeska i moraw 
ska w wielkićj części nie weźmie udzia 
łu  w wyborach z powodu, że rodzina ce 
sarska wstrzymuje się od głosowania. Do 
noszą, iż u dworu postanowiono odtąc. 
z z a s a d y  wstrzymywać się od wszel 
kich wyborów.

Minister Stremayer, ma przygotowy 
wać różne przedstawienia do reform na 
polu oświaty.

Jednym z pierwszych projektów, mają 
cych być przedłożonemi radzie państwa, 
będzie projekt ustawy względem podnie­
sienia płacy urzędnikom państwa. Jest 
to rzecz ze wszech miar słuszna. Urzę­
dnikom i sługom, pobierającym mnićj 
jak 1200 złr. rocznie, mają być płaca i 
dodatek nu pomieszkanie o czwartą część 
podwyższone. Nim jćdnak ustawa ta przej­
dzie przez radę p a ń s tw a , owa czwarta 
część ma być wypłaconą tym urzędni­
kom jako dodatek z powodu drożyzny.

Z  p o lity k i zagranicznćj me mamy dziś 
nic ważnego do zapisania. Pogłoska o 
ustąpieniu Gorczakowa i o objęciu kan- 
clerstwa przez jen. Igniatiewa kilka razy 
już pojawiała się; nie można jćj i dzisiaj 
przypisać więcćj wiarogodności.

Kursa.— W ie d e ń  1 4 grudnia god z.2.—  
Akcje kredytowe 321.70. —  Lombardy 
201.80. —  Losy z 1860 r. 101.50. — LoBy 

1864 139.25. —  Akcje franko-austr. 
1 3 1 .9 0 .— Napoleony 9.36% .— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 257.— . — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 159.— . — Akcje 
colei północno-wschodniej 161.25. 
Akcje banku 809.— . —  Akcje banku 
związkowego (V ereinsbank) 108.-—. —  
Akcje banku jeneraln. 89.— . —  Renta 
w srebrze 68.50. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.—. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 189.— . — Akcje 
anglo-banku 288.— . —  Akcje kolei rząd. 
395 50. —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
1 7 8 .— . — Akcje kol. Rudolfa 162 .50 .—  
Akcje kolei pardubickićj 180.— . —  Akcje 
tolei północ. 213.25.—  Tramway 236 50. 
Akcje banku budowy 104.90. — Akcje 
colei wschodnićj 125.25. —  Akcje kolei 
alfoldzkićj 184.— . —  Akcje banku anglo- 
węgierskiego 98.50.

Usposobienie giełdy- stałe.

R edaktor i wydawca dr. Ludwik Gutaplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny; S tan . G rs’.icbowski.

POCIĄGI OSOBOWE O dchodzą Przychodzą
na k o le jach  że lazn y ch . rano oo pot. rano i popo!

w K ra ko w ie:  lwow. 11.30 10.28 6.41 3.11
„ _ „ miesz. 7.— — — 1 8.58
„ w ie lick i. . . 9.— — — i 5.36

„ wiedeńs. j 6. 3 
10.10 3.33 9.521

11.59: 9. 6

„ na Oświe. wroc. 6. 3 — 3.21
„ do W roeł. mysł. 8.— — 9.21
„ warszawski 8.— — — 6.80

w W ieliczce: krakowski — 5 — 9.38 —
w Tarnow ie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.20 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.2.9
„ „ miesz. — 5.58 — 5.48

w R zeszow ie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
„ . „ miesz. — 1.19 — 1.—

„ lwowski j n. 1.13 
9.28

— n. 1.— 
9.19

„ „ miesz. — 2.44 — 2.35
w P rzem y ilu :  krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42

„ lwowski j — 6.39
10.48

— 6.17
10.29

„ „ miesz. 10.53 — 10.33
7.37

—
w e L w o w ie:  krakowski n. 3.30 8. 7 11.—

„ miesz. 6.42 — — 8.—
„ b ro d zk i. . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.24
„ czem iow.. 10.49 10.20 — —

w B rodach: lw ow ski.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czerniowcach: lwow. — — 7.— 3.13
w M ysłow icach: k ra k .. 11.33 — — —
w W arszaw ie: k ra k .. . . 9 .— — — 8.61

w W ied n iu : k ra k .. , .  j 8.— 5.—
3.31

4.—
3.50 7.32

Ruch pociągów odbywa sie na  ko lti Karola Lu-
dwika -  edhig zegaru lwowsk., który idz. 
p ierw ej; zaś n a  kolei półn. Ferdynanda węch

16 m.
ug ze-



4 KjRAJ z  piątku 15 grudnia

IDo czyszczenia zęt>ów
poleca się wodę anaterynową do ust Paua Dr. J. G. 
Poppa c. k. uadworn. dentysty w W iedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. jak o  rzadki środek, 
niezaw iera bowiem żadnych pierwiastków zdrowiu szkodliwych uniemożliwia zacinanie się 
zębów i tw orzenie winnika na tychże, chroni od bólu zębów i zgnilizny i takowe (w razie 
gdyby się rzeczywiście pojawiły) w krótkim  czasie łagodzi i usuwa.
1335(1-3) Cena flakonika 1  złr. 4 0  kr.

SKŁADY tych artykułów  z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i 
zasłużone uznanie naw et i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 
W łoszech, w Kossji, W schodnich i Zachodnich Indjach, w jakości prawdziwój i świeżój.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. ap tekarzy : W. REDYKA „pod Barankiem** .SIED LEC K IEG O , J . TRAU- 
CZYNSKTEGO (pod firma B runona M iczyńskiego). ER N ESTA  STOCKM AAA, FI. SAWI- 
C Z2W SK IEG O  — dalej u ' pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓ RECK IEG O, J . JAHNA, L. FE IN - 
TUCHA , W ILH ELM A  FENZA, R ynek Główny, Nr. 19, i JAKÓBA GOLDW ASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. W e Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC­
K IE G O , p. M IKOLASZA a p t. ,  p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. EH R EN B ER G ER A  aptek., p. 
F r. K LEIN A  wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J . P IE P E S A  a p t .— 

w Brodach u  p. M. S. FRANCAS kupioc. — W Nowym Sączu S. LICHTM ANN kupiee.

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

JAKÓBA GOLDWASSERA
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70.

S K Ł A .D  K O M I S O W Y
mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych

JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ
prawdziwych am erykańskich

MASZYKT <3.0 SZYCIA
z fabryki

ELIASZA HOWE
w 3XT owym Jorku.

SK ŁA D'/KOM ISOW Y „-*

kas ogniotrwałych
z c. k . uprzyw. fabryki j

POLZER&STERN w WIEDNIU.
GŁÓWNY SKŁAD

najsłynniejszych farm aceutycznych i
przem ysłowych przedmiotów.

AJENCJA i POŚREDNICZENIE
przy wszelkich interesach prywatnych 

i handlowych. 2478(4-24)

§3
W
S U
W m ,

Nie do uwierzenia,
s a r  jednak prawda,

że

po tak śm iesznie niskich cenach
sprzedaje się

następujące uregulowane zegarki.

P IO -fl. prawdziwie angielski srebrny zegarek cylinder z kryształ, szkłem, z łańcuszk.
z prawdziw. złota talmi, m edalionem  i pismem poreczajacem  ; lepsze fi. 12, 14. 

10.50  praw dziw y angielski w ogniu złocony srebny chronom eter z dwiema kopert.
najpiękuiój emaliowany, z łańcuszkiem z złota talm i, m edalionem i pismem poręcz. 

10.50  prawdziwe angielski, najm ocniej złocony w ogniu srebrny chronom eter z jed n a  
0  kopertą, łańcuszkiem , m edalionem i pismem poreczajacem .

14 praw dziw y angielski cylinder z prawdziwego złota talm i, najnowszy z dwoma kry-

W ształow. szkłam i, przez co widzieć m ożna zam knięty przyrząd, z łańcuszk. z złota 
,  talm i, m edalionem  i pism em  poreczajacem.

14 zegarek z złota ta lm i, z dwoma' kopertam i, savonette, z sprężynką odskak., krysz. 
^  szkłam i, przyrządem  z niklu, łańcuszkiem  z prawdz. złota talmi, m edalionem  i pi­

smem poreczajacem .
k  1 }  praw dziw y angielski srebrny anker z kryształ, szkiełkiem  , najpiękniejszem  rytów, 
r )  łańcuszkiem , m edalionem , pismem poreczajacem , lepsze fl. 19, 21, 24.

_  15 lub 18 bardzo m ały zegarek dam ski, z prawdziw. srebra, pozłacany prawdziwie
U  z łańcuszkiem  n a  szyję z prawdziwego złota ta lm i, kutasikiem i pismem poręcz.
■ 14 srebrny cylinder z odskak. sprężynka i mocnem szkłem kryształ., łańcuszkiem,

k m edalionem  z złota talm i i pismem poręcz.; lepsze fl. 15, 17.
9 9  srebrny  rem ontoir bez kluczyka nakręcany, z łańcuszk. z złota lalmi i m edalion. 
* 4 ,  * « .  8 8  fl. złoty zegar, dam ski z łańcuszk. z złota talmi, medal, i pism. poręcz. 
35 , 4 0 . 45  fl. ank ier z złota Nr. 3 z łańcuszkiem  z złota talmi.
45 . 5 0 , 55  fl. ank ier z złota Nr. 3 z kryształowem szkłem i łańcuszk. z złota talmi.

Łańcuszki z złota talmi
Za gotówkę lub w ypłatę w urzędzie pocztowym uskutecznia się w 24 godzinach k a ­

żde zamówienie. — Jeśli sic towar nie podoba, zam ienia się gO najchętnićj na  inny. — Nie­
uregulowany zegarek  tańszy o 2 fl. — Cenniki darmo.

□OIeł zegarmistrzów i Kupczących zegarami 
jes t wielki sk ład  zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego m ożna tanio sprze­
dawać zegark i, żc. się je  otrzym uje z pierwszej ręki W Anglii i je s t na nie wielki odbyt.

N. Glattau’s
Erstes Wiener Uhren-Etablissement,

2341(7-12) K iim tn erstrasse , Nr. 51, P a la isT o d esco .

! Dotąd niezrównany!

c c *h . król.

prawdziwy

wył. uprz.

oczyszczony

OLEJ WATR03IANY
Maagera w

2284(1-16)

iedniu.
%

N ajczystszy , najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
słab o śc i piersiow e i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie, itd.
m ożna dostać praw dziw y flaszka a  I z łr . albo w moim fabrycznym składzie W W iedniu : 
B a ck e rs tra s se  Mr. 12, albo  w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ- 
rem i sa n astep u jace : w Krakowie u  pp. aptekarzy: I i  or. Sawiczewskiego, F ortunata  Gralew- 
skiego, M. Skalskiego, J .  T rauczynskiego, A. Alexandrowmza i u  p. J . N. W altera k u p c a . -  
w Białe u  p. E rv ch a  K eler apt., E . Pongratz Syna kupca -  w Bochni u  p. Franciszka Reiss
ap t   w B rodach u  p . M. S. F ranzosa, kupca w Brzeźanacll u  pp. Em anuela M ori, J .
M arguliesa kupca — w BuCZaCZU u  pp. Kercel i Jezewsby, ł  rauciszka Popowics’a kupc. — 
w Czemiowcach u pp c .  v. A lth, F ranc . K rzyżanow sk iego  aptek, r u pp Ignac. Sehnłrcha, 
w uzerniow cacn pi Stefanow icza i Assakiewicza, Szymona Merdingera, W. Au-

Agopsowrcza Braci T abakai Strfanow  wdow. apt. i M arkusa Brennhólz
gustynowicza, k u p c .—  w Czortkowie u  pp. ju  i S . B. Offenberger kupca — w Ja t
kupca — w Horodence u  * lUbZ g  ^w Taw orO W ie u p. W ładysław a Lachowicza
rosław iu u p. Grossfełm  i W alirhattig kupca — w JawOłO P „  >r j  g F riedmann,
apt. — w Kołomyi u p. M. Bolchewor, Sam uel H erm ann, D a i/rnknw ru u d. Ed-
Hersch Chayes k u p c ó w — w Kossowie u p. Kam ila Mordko, kupca Horna
warda K iernika apt. — we Lwowie u pp. S. Ruckera, Ad. B erlinera apt. i P F * ,  ' '  
Markiewicza & W ojczyńskiego, J .  F . Klein wdowy i R issler’a kupców — w MOnaSICrzys- 
kach u  p. Lipschiitż kupca — w Mościskach u  p. Sam uela E isenberg  kupca — w Nadwor­
nej u p. T aube Griffel kupca — w Nowym Sączu «  p. S.Liolitmann, kupca — w Oświęcimiu 
u p. Grzezickiego apt. — w Przem yślu u p. M. Kozłowskiego kupca — w Rozwadowie u pp. 
Sttssel K artagener’a, Leizera Storcha kupców — w Rzeszowie u pp. J . Scbaitter & Comp. 
kupców — W Sam borze u p. Antoniego Krom era kupca — w S tryju u pp. E m eryka Bober- 
skiego, D. J . N ussenblatt & Com. kupców — w Tarnowie u pp. Sary W olf Synów kupców.

Do Nr. 1679/11. PLAN JAZDY
wyłącznie uprzywilejowanej kolei północnej cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskiej

ważny o ci 15go czerwca 18*71 r. do dalszego rozporządzenia.

Z Wiednia do Krakowa 
(Berlina, Warszawy, Lwowa, 

Czerniowic).

Połączenia:
Pociąg 9 w P rerau  z pociągiem 813 i 814 kolei 

północno-m oraw sko-szlaskiśj z Berna i do 
Berna.

W  G anserudorf łączy się pociąg 18 z Pesztu z 
pociągiem 31 do Oderberga i Krakowa dla 
podróżnych II. i III. klasy.

Z Trzebini do Krakowa.

S t a c j e :

T rz e b in ia ................
K rak ó w ....................

 przychodzą ■ .. )

d e t o i z a:
pociąg 

mieszany 
Nr. 35.

popołudniu
o_
3.28

pociąg 
mieszany 

Nr. 37 
popołudniu 

4.50 
6.30

Połączenia:
Pociąg 35 z pociągiem 735 z Mysłowic. 

| Pociąg 37 z pociągiem 737 z Granicy.

Z Krakowa (Berlina, 
Warszawy, Lwowa, Czerniowic, 

do Wiednia.

S t a c j e :

o d c h o d z a

S t a c j e :

0 d c h o d z a:
pociąg 
spiesz. 
Nr. 1

poc. 
osobo. 

Nr. 9

poc. 
osob. 
Nr. 11

poc. 
miesz. 
Nr. 31.

pociąg
spiesz.

2

poc.
osob.

10

poc.
osob.

12

poc.
miesz.

32
zrana zrana wiecz. popoł. zrana popoł.
10.30 8 — 8.30 5.— 10.8 3.45

G anserndorf.............. 11.16 9. 1 9.35 6.28 wiecz. zrana
L u n d en b u rg .............. 12.27 10.29 11.13 8.45 L w ó w ......................... 8. 7 3.30
P re ra u ......................... 2.49 2. 7 2.30 1.10 zrana popoł. zrana

wiecz. popoł. zrana K rak ó w ....................... 6. 3 3.30 10.10
Oderberg p rzych .. . . 4.55 4.40 5.26 5.51 zrana

zrana zrana popoł. W arszaw a.................. . 6.38 .
B e r lin ......................... 5.16 5.15 5.30 wiecz.

wiecz. B e r l in .................. • . . 11.5 6.40
W arszaw a.................. 9__ , zrana zrana wiecz. popoł.

wiecz. zrana połudn O d e rb e rg .................. 11.10 10.9 8 12 3.49
K rak ó w ...................... 9.2 9.52 11.59 popoł. popoł. w nocy wiecz.

zrana popoł. P re ra u ......................... 1.19 1.56 11.11 8.10
L w ó w ......................... *> 7.37 11.— zrana wnocy

popoł. zrana L u n d en b u rg .............. 3.29 5.1*2 2.27 1*2.30
Czerniowce................ 4.40 11.3 wiecz. zrana
*) Bilety osobowe Oderberga mogą być użyte G anserndorf.............. 4.40 6.37 4. 3 2.42

przy pociągu 9. W iedeń przych. . . . 5.20 j 7.29 5.— 3.57

ciągu pospiesz. Nr. 2 być przyłączony.

Połączenia:
Pociąg 2 w P rerau  z pociągiem 814 kolei pół- 

noeno-morawsko-szląskiej.
Pociąg 10 w P rerau  z pociągiem 814 kolei pół- 

nocno-morawsko-szląskiój do Berna.
Pociąg 12 w P rerau  łączy się z pociągiem 816 

kolei północno-morawsko-szląskićj do Berna.

Z Krakowa do Trzebini.

S t a c j e :

Kraków  .......................................
T rzeb in ia ................................................. )

 p rzy ch o d zą .................... )

odchodzą: 
pociąg 

mieszany 
36 

z rana 
8 . —  

9.40

Po łączen ia :
Pociąg 36 z pociągiem 736 do Granicy i My­

słowic.

Z Wiednia do Marchegg 
(Pesztu, Temeszwaru, Bazias).

S t a c j e : poc.
kurjer.

5

poc.
posp.

7
popoł. w  noc

W ie d eń ....................... 2i30 11.—
G anserndorf.............. 3.17 11.47
Marchegg przych. . . 3.40 12.10
P e - z t ........................... 9.35 w. 6.38 r.
Memeszwar................ 5.21 r.
Bazias . . . .  
Pociąg knrjerski 

flo Pesztu — do 
i piątki.

o d c h o d z ą
Poc. | . p o ć  

| o so h .1 osob.
1 17 J  ; 19
; Z  rana I wiecz. 

7.45! 8.15 
8.44 j 8.47 
9- 9 | 9.1 

4.55 pp 6.0
5.58 r. 5.9 pp.

18.58 „ ’ .
O kursuje codziennie z Wiednia 
Temeszwaru tylko w poniedziałki

 J8.58 „

Po łączen ia :
Pociąg 5 we F loridsdorf z poc. 30 ze Stockerau. 
Pociąg 5 w Ganserudorf z poc. kur. 4 z Berna. 
Pociąg 17 Ganserudorf z pociągiem 12 z K ra­

kowa i pociąg 16 z Berna.
Pociąg 19 w G anserndorf z pociągiem 10 z K ra­

kowa i pociąg 14 z Berna.

Z Dziedzic do Bielska.

pociągiem 32 z
Połączen ia :

Pociąg 635 w Dziedzicach >
Krakowa.

Pociąg 633 w Dziedzicach z pociągiem 9 
W iednia i pociągiem 12 z Krakowa.

Poc. 631 w Dziedzicach z poc. 10 z Krakowa. 
Pociąg 611 w Dziedzicach ■/. poc. 11 z W iednia.

Z Schiinbrunn do Opawy.

S t a c j e :

S c h o n b ru n n ...........
O paw a.......................

 przychodzą . . .

poc.
miesz.

535
wiecz.

9.—
10.11

d c h o d z ą:
P.oc- I poc. | poc. 

niiesz.l m iesz .: osob. 
fl31 | 533 ; 509 

zrana j zrana 
5.15 i 10.58 
6.24 12. 7

Z Marchegg, (Bazias, 
Temeszwaru, Pesztu do Wiednia).

Połączenia w P re ra u :
Poc. 429 z poc. 11 z W iednia i poc. 815 kol. pó ł. 

mor.
Pociąg 427 z pociągiem 9 z W iednia, z pociąg. 

10 z K rakowa i z poc. 813 kolei północno- 
m oraw sko-szlęskiej.

Pociąg 403 z pociągiem 12 z Krakowa i pociąg.
827 kolei półn.-morawsko-szląskićj.

Pociąg 401 z pociąg. 1 do B erlina i 2 z Berlina, 
pociąg 10 z Krakowa i poc. 813 kolei półn. 
mor.

S t a c j e :

o d c h o d z ą :
poc. poc. I Po r* poc.

kurj er. posp. 1 osob. osob.
6 8 18 ‘20

wiecz. popoł. | wiecz. wiecz
6.30 0.30

10.41 w 10.41
‘2.30 9.51 r. 9.35

12.55 p 8.36 w 5*20 pp 4.63 l

Z Granicy i Mysłowic do Trzebini.
B a z ia s .........
Temeszvar .
P e s z t ...........
Marchegg . .
G anserndorf..............1.21 pp ,9. 2 w. 5.55
W iedeń przych 2. 4pp|9.15 „ 6.49 w.|G.19
Pociąg knrjerski ii kursuje  z Pesztu do W iednia 

codziennie 
soboty.

S t a c j e :

Szegedina tylko we wtorki

P ołączen ia:
Poc. 6 w G anserudorf z poc. kurjer. 3 do Berna. 

.Pociąg 8 w G anserndorf z poc. 11 do Krakowa. 
Pociąg 18 w Gkn.serndorf z pociągiem 11, 15 i 

31 z W iednia.
Pociąg 20 w G anserndorf z pociągiem 9 i 13 

z W iednia.

G ra n ic a .  ..............
S zczak o w a..............)

przychodzą . ) 
Mysłowice................

S zczak o w a..............
T rzeb in ia ..................
 przychodzą . )

o d c h o d z ą :

Z Wiednia do Berna 
(Pragi, Bodenbach, Drezna).

Z Berna (Drezna, 
Bodenbach, Pragi do Wiednia)'

o d e h o d z a : o d c h o d z ą :
S t a c j e : pociąg pociąg 

kurier, osob. 
3 | 13

pociąg jpociąg Ipociąg 
osob. j miesz. j miesz. 

15 337 339

Stacje: pociąg pociąg poc. poc. poc. 
kurier, osob. osob. miesz. miesz. 

4 14 10 340 j 338

W iedeń . . . .  
G anserndorf 
Lundenburg
B ern o ......... )
P rag a  ..........
Bodenbach . 
Drezno . . . .

popoł. j zrana 
1.15 | 7.— 
2. 2 7.55 
3.12 i 9.19 
4.28 10.59 

10.27w 7.41 w. 
1.32 n. 12.45 n 
4.15 r. 4.15 r.

wiecz. j zrana ! wiecz. 
6.45 1 .
7.47 ! . 1 . 
9.20 j 3.— ! 6.12 

11.4 n.j 5.41 j 9.— 
7.42 r. 1 . !
12.2 p. . i . 
2.45 pp; . | .

D rezno . . . .  
Bodenbach .
P r a g a .........
B e r n o ..........
L undenburg  
G ansernderf 
W iedeń prz.

w nocy w nocy| zrana wiecz. zrana 
12.20 12.20 11.35 i .
3.4 r 3.25 r.;3 .— pp,
6.8 „,i7.40 „17.20 w /
12.3p. 4.16pp 3.35 r. 7.50 6.15 

1.2*2 pp!6.6 „ 5.30 „ 10.33 8.44 
2.30ppj7.31 w. 7. 1 „ j . | . 
3.10 „ 8.22 „ |7.54 „ .. | .

P o łączen ia :
Poc. 13 w Bernie z poc. 813 kol. półn. mor. szl. 
Pociąg 15 w Bernie z pociągiem 815 kol. mor.

szl. do Prerau .
Poc. 337 w L undenburg  z poc. 12 z Krakowa. 
Poc. 339 w Lundenburg z poc. 10 z Krakowa..

Po łączen ia:
Poc. 4 w G anserndorf z poc. kurier. 5 do Pesztu. 
Poc. 14 w B erna z poc. 814 kol. pół. mor. szl. 
Poc. 16 w B em ie z poc. 816 k. pół. m. szl. z Prerau. 
Pociąg 340 w Lundenburg  z poc. 11 z W iednia 

do Krakowa.
Poc. 338 w L undsnburg  z poc. 9 z W iednia do 

Krakowa.

Z Prerau do Ołomuńca. Z Ołomuńca do Prerau
o d c h o d z ą : o d c h o d z ą :

S t a c j e : pociąg pociąg 
miesz. miesz. 

429 4*27

pociąg 'pociąg 1 pociąg 
osob. imiesz. j osob. 
403 431 ; 401

S tacje : poc. j poc. 1 poc. j poc. 
osob. miesz.! miesz. miesz. 
402 432 428 ; 430

P r e r a u .........
O łum uniec) 
przychodzą)

zrana jpopoł. 
2.35 1 1.58 
3.33 *2.56

w nocy zrana jpopoł. 
11.15 6—  ! 2 55 
11.54 6.66 ; 3.30

i !

Ołom uniec . 
P re ra u . . . .  ) 
p rzy ch o d zą)

j popoł.i zrana ; wiecz.! wnoc 
. 1 12.13 ! 6.52 j 9.45 ! 1.— 
. i 1*2.48 ! 7.48 j 10.42 i 1.57

1'

Z Bielska do Dziedzic.
o d c h o d z ą : 0 d c h o d z a:

1 S t a c j e : pociąg
miesz.

635

pociąg pociąg j pociąg 
m iesz .! miesz. j osobo. 
633 1 631 | 611

S t a c j e : pociąg
miesz.

636

pociąg
miesz.

632

pociąg
osob.
610

pociąg
miesz.
634

j  D z ie d z ic e ..................
5 B ielsko .......................)

przychodzą . . . )

popoł.
1.55
*2.39

wiecz.I zrana 1 zrana 
6.45 1 8.50 S 7.25 
7.15 1 9.20 j 7.45

B ie lsk o .......................
Dziedzice.................. )

przychodzą . . . )

popoł. 
12.20 

1. 4

zrana 
6.40 
7. 5

zrana
8.10
8.27

popoł.
5.35
6.—

Połączenia:
Pociąg* 636 w Dziedzicach z poc. 3*2 do W iednia. 
Poc. 632 w Dziedzicach z poc. 11 z W iednia. 
Pociąg 610 w Dziedzicach z pociągiem 10 z 

Krakowa i pociągiem 31 do Krakowa. 
Pociąg 634 w Dziedzicach z pociąg. 9 z W ie­

dnia i z pociąg. 12 z Krakowa.

Z Opawy do Schonbrunn.

popoł,
4.42
5.35

JL
Połączenia w Schonbrunie.

Pociąg 535 z pociągiem 12 z Krakowa.
.. 531 „ 11 z W iednia.
„ 533 „ 1 > z Krakowa.
„ 509 „ 9 i pociągiem po­

spiesz. 1 z W iednia i z poc. 32 z Krakowa.

Z Wiednia do Jedlesee, 
Stockerau, Znaim, Kollin, 

Pardubitz.

Połączenia we Floridsdorf.
Pociąg 21 z pociągiem 12 z K rakowa i pociąg.

20 z M archegg.
Pociąg 27 z poc. 16 z Pragi i Berna.
Pociąg 23 z pociąg. 4 z Pragi i B erna i pociąg 6

z Pesztu.
Pociąg 25 z poc. 2 z Oderberg.

'wóSF 29 2 poc* I® 7- Marchegg, z poc. 10 z K ra­kowa i pociąg u  2 B em a

S t a c j e :

O paw a.....................
SchOnbrunn.............. )

przychodzą . .  •)

o d c h o d z ą :
poc.
osob.
512

poc. I poc. ; poc. 
miesz.| miesz. miesz 
534 ; 536 | 532

zrana I popoł. I wiecz.
2.45 I 7.40 
3.54 j 8.32

zrana 
3.25 1 9.15 j
4.35 10.24

Połączenia  w Schonbrunie.
Pociąg 534 z pociągiem 11 z W iednia.
Pociąg 536 z poc. 10 z Krakowa i z poc. 2 z 

Berlina.
Pociąg 512 z pociągiem 12 z Krakowa.
Poc. 532 z poc. 9 z W iednia i poc. 32 doW iednia.

Z Jedlesee z, połączeniem z 
Pardubitz, Kollin, Znaim, Stockerau 

do Wiednia.

S t a c j e :

o d c h o d z ą :

S tacje :

o d e h o d z a:
pociąg pociąg ipociąg 
osob. miesz. ! osob. 

21 1 *27 i 23

pociąg Ipociąg 
osob. miesz. 

*26 i *29

poc.
miesz.

28

poc.
osob.

22

poc.
miesz.

30

poc.
osob.

24

poc.
osob.

26
zrana jprzdpł. popoł. wiecz. wiecz. popoł. przdpł

W ie d e ń ___ 6.10 | 10.45 3.15 6.10 9.15 Pardubitz . . 5.40 8.—
F lo rid sd o rf. 6.23 11. 1 3.29 6.21 9.31 wiecz przdpł
Jedlesee . . . 6.28 11. 9 3.34 6.25 9.39 K o ll in ......... 9.20 9.38

! S to ck erau . ) 7. 6 12.— 4.1*2 6.59 10.31 zrana popoł. popoł.
przychodzą ) Z n a im ......... , 4. 5 . 12. 8 4.36

przdpł. popoł. wiecz. zrana zrana popoł. popoł. wiecz.
Z n a im ......... 10.26 4.29 . 10.20 , Stockerau . . 6.15 7.22 1. 5 4.30 7.53

popoł. zrana Jedlesee . . . 7. 9 7.56 2. 1 5.23 8.27
K o l l in ......... 5.10 5.39 , Floridsdorf . 7.20 8. 1 2.13 5.35 8.32

wiecz. zrana W iedeń . . . ) 7.30 8.10 2.25 5.45 8.41
Pardubitz  . . . 7.22 j 9.42 • przychodzą )

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 28 z pociąg. 9 i 17 z W iednia.
Pociąg 22 z pociąg. 9 z W iednia,
Pociąg 30 z poc. 5 do Marchegg i Pesztu.
Pociąg 24 z pociąg. 15, 19 i U  z W iednia.

Połączenia w P re rau :

Poc. 402 z poc. 9 z W iednia i poc. 2 z Berlina i 
z pociąg. 10 z Krakowa i pociąg 814 kolei 
północno-moraw. szląsk.

Pociąg  432 z poc. 32 do W iednia.
Pociąg 428 z pociągiem 12 z Krakowa i pociąg. 

816 kolei półn. morawsk. szląsk.
Pociąg  430 z poc. 11 z W iednia i poc. 828 ko 

lei półn. mor. szląsk.

Z Trzebini do Granicy i Mysłowic.

pociąg
miesz.

735
popoł.

12.13

1. 8 
1.54

pociąg
osob.
712

popoł. 
3. 3 
3. 8

pociąg
miesz.

737
popoł.

3.40
4.22

pociąg
osob.
714

zrana
11.36
11.41

P o łączen ia :
W  T rzebini:

Pociąg 735 z pociąg. 35 do Krakowa..
„ 737 z pociąg. 12 do W iodnia i

pociąg. 37 do Krakowa.

S t a c j e :

T rzebinia  ............
Szczakowa ..........
M ysłow ice............

przychodzą

S z c z a k o w a ...........
G ranica  ..............

przyc hodza

o d c h o d z a:
pociąg pociąg
miesz. osob.

736 713
zrana

9.55
11. 6

11.33
pociąg
osob.
711

zrana
11.16 3.18
11.21 3.28

P o łączen ia :
W T rzebini:

Pociąg 736 z pociąg. 36 z Krakowa.

1787(4-12)

Berna do Prerau
z połączeniem

do Ołomuńca, Opawy i Krakowa

S t a c j e :

0 d c h o d z a
pociąg I pociąg pociąg

osobowy miesz. | osobowy
813 827 ; 815

zrana wieczór 1 wieczór
11.12 6.30 11.2*2
12.31 8.51 12.56

1. 1 9.36 1.28
1.50 10.48 2.14

B e r n o ...........
W ischau . . . .
Niezamyślice
P re ra u ...........
Przychodzą . . . . )

P ołączen ia:
Pociąg 815 w P re rau  z pociąg. 11 do Krakowa, 

Opawy, O łom uńca i Bielska.
Pociąg 813 w B em ie z pociąg. 13 z W iednia.

Z Niezamyślic przez Ołomuniec 
do Sternberg.

Z Prerau do Berna
i połączeń

z Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

S t a c j e :

P re .rau ............
Nies:amyślice 
W ischau  . . . .
B e r n o ...............

przychodzą

P o łączen ia :
Pociąg 816 w B ern ie  z pociąg. 
Posiąg 814 w B ernie z pociąg.

o d c h 0 d z a
pociąg pociąg pociąg

osobow v1 osobowy mieszany
814 816 8*28

popoł. wieczór zrana
1.25 11.20 3.—
2.17 12.24 4.26
2.45 12.59 5.22
4. 2 *2.37 7.30

16 do W iednia. 
14 do W iednia.

;?e Sternberg przez Ołomuniec 
do Niezamyślic.

o d c h o d z ą
S t a c j e : pociąg

m ieszany
929

pociąg
m ieszany

931

pociąg
m ieszany

933
w nocy z rana popołud.

Niezamyślice . 1.50 9.40 1.54
P ro ssn itz ......... • ) 2.46 10.54 2.47
O łom uniec .. . . •) 4. 5 1*2.17 4. 5  r
Sternberg •) 4.44 12.57 4.45
przychodzą •) — __________ ____ -

S t a c j e :

Połączenia:
Pociąg 929 w Niezatuyilieach z poc. 815 * B »  r- 

na, a  w Ołomuńcu z poc. 429 z P rerau . 
Pociąg 931 w Ołomuńcu z poc. 402 do P rr :.r au. 
Pociąg 933 w Niezamyślic. z poc. 813 z B e:m a, 

a w Ołomuńcu z pociąg. 401 z P re rau  „

Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w kształcie kieszonkowym  
kolei północnej po 20 cent. za sztukę.

S te rn b erg  . . .
Ołomu niec . .  
P ro s sn r tz .. . .
Niezamyślice

przychodzą . .  ■)

o d c h o d z ą :
pociąg 
miesz. 

934 •

pociąg
miesz.

930

pociąg . 
miesz. 

932 1
wieczór rano po poł. S

9.— 11.20 2.45
10.— 12.18 3.50
11. 3 1.11 5. 9 f
11.50 1.53 5.57

i

P o łą cz en ia :
Pociąg 930 w Niezamyślicach z poc. 814 do Bei- 

n a ,  a  w  Ołom uńcu 402 do P rerau .
Pociąg 932 w Ołom uńcu z poc. 401 z P rerau . 
Pociąg 934 w N iezam yślicach z pociąg. 810 do 

Berna, a  w Ołom uńcu z poc. 428 do P rerau .

można dostać w dworcu



KRAJ z piątku 15 grudnia. 5

O tw arte  1823.

1 wielki zloty, 1 mały 
złoty i 5 srebrnych me­
dali otrzym ał w nagro­

da od rządu.

P o rę czen ie

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgrema- 
dzenia straży ogniowćj 

w Linzu.

SIKAWKI PAROWE, 
Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikawki
ogrodow e, 

wody

i pompy
w yciąga cze 

sk ra p ia c z e  d róg , 
g as ik l itd .

W szystkie potrzeby dla 
Straży ogniowej, drabinki 
i przyrządy do ratowania.

Pompy centryfugalne, 
pompy do budowy,

pom py do studz ien  
b row arów , go rzeln i, cu ­

krow ni, chem icznych  f a ­
b ry k , g o sp o d a rcz e  itd . 

do w ina , piw a, sp  ry tu su , 
oliw y, w ęże, w ia d ra  k o ­

nopne, sk ó rz a n e , k au ­
czukow e.

 2525(1-10)
Ulustrowane cenniki prze­

syła się darmo.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

F a b ry k a  m aszyn i p rzy rządów  
do g aszen ia  ognia.

Leopoldstadt, Miesbacligasse 
JSTr. 3 . 5 .

Oznajmienie o Otwarciu.
Mam zaszczyt donieść Szanownćj P. T. Publiczności, że

Ciągnienie już 3 Stycznia.
t a p *  Główna w ygrana 3 0 ,0 0 0  złr. H

Najnowaze

U , tak Mzwane a x«MJ,
zaleca tak  korzystny plan  grj[ i taka  pew ność i t. d. że przyjęliśm y większa liczbę tych 
losów, by zadaniu wszystkich naszych P. T. interesantów m ożna zadość uczynić.

Ja k a  wartość przywiązujem y sami db tych losów, najlepszy dowód, żeśmy się zobo­
wiązali przejm ow ać w wypłatach po cenie kupna tj. 30 złr. wszystkie ta k ie  lo sy  kup ione u
n as od dn ia  dz is ie jszeg o  do i s ty c z n ia  1872 w po jedynczych  sz tu k a c h  po 30  z łr .  Nabywca więc 

nie ryzykuje, lecz w y g ry w a  a nie traci.
Bez obowiązku odkupna obliczamy te losy po kursie codziennym teraz po 26 '/2 zł r • 

za gotówkę. Aby każdy mógł sobie z łatwością kupić tc losy, dajem y je  na
piętnaście miesięcznych w yp łat po 2 złr. za I sztukę

i urządzam y

Spółki gry Spółki gry
100 s z t u k  In nsb ru ck ich  losów 4 0  s z t u k  Inn s b ru ck ich  lo sów

d la  20  u czestn ików ,
grających przez 20 miesięcy na  1 0 0 'sztuk. 
Miesięczna spłata 8 złr. Każdy uczestnik 
otrzym a na własność 5 sztuk oryginalnych 
Innsbruckich losów, gdy spłaci ostatnia ratę.

d la  20  u czestn ików ,
grających przez 16 miesięcy na 40 sztuk 
losów. Miesięczna sp la ta  4 złr. Po spłaceniu 
ostatniój ra ty ' otrzym a każdy uczestnik na 
własność 2 sztuki oryg. Innsbruckich losów.

Spłata pierwszej raty zapewnia już uczestnikom każdą wygraną.
Łaskaw e zamówienia z dołączeniem  stósownej kwoty prosimy przesyłać jak

najspieszniej do kantoru

2545(1-3) F. J. Mifka & Rosenzweig
Bank und Wechslerhaus w  Wiedniu Karntnerring 6.

Każdem u uezestnikowi powyższych spółek gry przesyłam y darmo i opłatnie 
dziennik ciągnień „W iener W echs!er“ .

i

Już nio potrzeba frotera!
Angielska połyskującą p a s ta  k a u c z u k o w a

do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich
podłóg. 2303(7-20)

Ten n a jk o rz y stn ie jsz y  w y n alazek  odróżnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów, itd ., szczególnie przez to, że skutkiem  nader szczęśliwie udanego składu che­
micznego, w połączeniu z kauczukiem  -— pasta nab rała  właściwej c ią g ło ś c i ,  co zapewnia 
je j trw ałość, przeto podłoga n ią  zapuszczona u rą g a  w szelk im  zn iszczen io m , a  przy jak ie j­
kolwiek staranności, k ilka la t pozostaje piękną.

Główny skład dla Galicyi w K r a k o w i e  u. p. J cłI ł c >t o a  G r o l d -  
w a - s s e r a  przy  ulicy Grodzkićj Nr. 70. —

1 pudełko wystarczające na  1 pokój, kosztuje 1 fl. 30 cent.

i

Wiedeń, Leopoldstadt (n a ch st  der Augartenbriicke)
objąłem i zu p e łn ie  na  nowo p rze ro b iłem . — Dnia 10 grudnia 1871 otworzyłem w nich

kąpiele parowe, powietrzne, w wannach i tusze 0
i ośmielam się prosić o łaskawe względy.

2542(1.3) Karol Lerchenfelder.

Je dyny Drawd^iwy
P

par rAcadruuokxposiliou
HPŁ* *2 Ziili1Jin ,ć;v r-

<UYXX>

Tylko u Wlttego!
Osobliwsze tanie ozdoby sadu,

które mogą być co rok użyte i nie tłuką się.

v:(
Cr„ , \

'  j f ;A
f c : —1

doktora EGUISIER
zastósowany do lewatyw, wstrzykiwali, skrapiań prysznica, których 
chorzy używać mogą W łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca. 
Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro­

wia, w szpitalach i zakładach naukowych, etc. etc. 
P rzyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jes t ciągły, regu­

larny i dający się dowolnie modyfikować.
Do nabycia w Paryżu u T ollay , M artin  i Leblanc, ulica Cadet, 7. 

w Krakowie, w aptece p. W. Redyka. 2165(14-35)

s ło d ow y ch  w y r o b ó w  Hoffa
znajdują powszechne 

z a d o w o le n ie  u lekarzy.

Do pana -T g=a.~rt U O -C lE Ł  nadwornego liweranta, główny skład 
■w Wiedniu • Karntnerring U.

Kram 12 sierpnia 1871. — Najuprzejmiej proszę przysłać znowu dla mojćj córki 13 daszek 
p iw . zdrowia z słodowego wyciągu i i  3I°dowćj czekolady — skutek był pom yślny, i t. d.

E rn es t Z tirnlieb, nadchirurg.
Prodlitz , 7 sierpnia 1871. — W ynurzam panu  zupełne zadowolenie ze skutku pańskich sło­

dowych wyrobów i proszę przysłać mi jeszcze 4 funty sproszkowanćj słodowej czekolady zdiowia.
T. N ow ak, praktyczny lekarz.

W ag en d riisse l, 24 lipca 1871. — Przekonany 0 dobroci pańskićj czekolady słodowćj w k sz ta ł­
cie proszku, proszę przesłać pod a d r e s e m :  nDo pana  W ojciecha v. Ragy, profesora w- Dobszow ie“.

Dr. A. K reichel, miejski i arcyksiążęcy lekarz górniczy.
R alienste in , 1 lipca 1871 .— W ynurzam  Pan u  zupełne zadowolenie ze skutku pańskich  wy­

robów słodowych i proszę o przysłanie mi znowu 9 funtów słodowćj czekolady.
Karol H ossi, praktyczny lekarz.

B obrau , 22 czerwca 1871. —■ Ponieważ pańskie cukierki słodowe na piersi nader skuteczne 
sa w chronicznym katarze, przeto proszę itd. R. M in a r , p ra .it. lekarz.

K ołom yja, 19 kwietnia 1871. — Ponieważ wielokrotnie okazała się skuteczność pańskiego 
piwa zdrowia z słodo.-.ego wyciągu w słabościach piersiowych i na wyniszczonych ciężkiemi choro­
bami, proszę wiec przysłać mi tegoż 25 flaszek. Jan F o ra ll, prakt. lekarz. 2326(1-3)

Ostrzeżenie przed fa łszowaniem  i podrabianiem.
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- I A h  A f l t l  1 4 A l T
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis. J U I i C t l l l l  H U " I *

Jedynie praw dziw e i d o sk o n a łe  dostać m ożna « p .  J a k ó b a  G - o l d w a B B © r a
przy ul. Grodzkiej Nr. 70, obok księgarni p. W ild ta, w aptece p. T r a u c z y n a k l e g o  
przy ul. F lorjańskiej, u p. J ó z o f a  J a h n a  w R ynku Głównym, u  p. " \ ^ 7 " i l l a e l m a  

w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła-ś. W ojciecha i u pana J ó z e f a  G J - o l d  
w a s s e r a  w domu Deichesa na  Stradomiu w K rakow ie; —  u p. V \7". T .  A . .  ' W i e l o  
g ó r s k i e g o  w T arn o w ie ; u p. 3MC. K o z ł o w s k i e g o  w P rzem yślu  —  u  pana 
X d E L a s ix x x . K o r p a u t e g o  w M ielcu; —  u p .  I « .  K a r t a g e n e r a  w R a d o ­
m y ś lu ;— u p. J .  O k o ł o w l c z a  l  s y n ó w  w S a n o k u ; u p. 3 3 .  K O r b e l ’ a  
w Nowym S ączu .

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska  Karola Ludwika.

ESZCZENIE.
jfczoraj wieczorem zgubiony zo 
f stał na Głównym Rynku w bliz 

_  _  kości kościoła P . Maryi damski

czarny kołnierz futrzany
Rzetelny znalazca raczy takow y oddać 
w handlu p. Dworskiego przy Głów­
nym Rynku za dobrem wynagro 
dzeniem. 2554(1-2)

Baloniki
do sadów ,

rozmaitych kształtów i barw, 
ładnie robione. — Można je  z 
łatwością pow iesić, tudzież na­
pełnić cukierkam i lub innemi 
drobiazgami.

1 pudełko zawierające 12 
sztuk rozgatunkowanych tylko 
1 złr. wal. austr.

Pudełko
nader ulubionych, kolorowych 

i zwierciadlanych, a
m ogących być użytem l co ro k  

sz k lan n y ch  kul I owoców
rozgatunkowanych. 

Tylko 60 cent. 
Najtańsza ozdoba sadu 

mieniących się barwach.

ń w i e o e

75 cnt.

każda

Zupełni© :
b ry lan to w e 

św ieczn ik i do sadów .
Odbijają światło w kształcie 

mnóstwa gw iazd, przez nie 
świece nic nie pokapią i sad 
sie nie zapali. .

*1 karton zawierający 10 bry­
lantowych świeczników 1 złr.
Jako najtańsze światło znane 

naftowe-paraflnowr
Paczka 3 0  sztuk 50  cent,
X milion

haczyków  niezbędnych do pręd k ieg o  zawieszenia przedmiotów na sadzie. 
g jS f  1 paczka zawierająca 5 0  sztuk ty lk o  10 cent. “W  

A nioł do powieszenia na sadzie 5 0 —75 cent.
M ężczyzna, bardzo ładna figura, 3O, 5 0  cent., 1, 2 złr.
M ężczyzna, m ały, z nitką, sz‘uka tylko 10 cent.
Motyle ze szkła cieniutkiego ja k  włos, z  nitkami do zawieszania, prześlicznych barw, 25, 5 0  cnt.

Jedyny skład  n a jp ra k ty c z n ie jsz y c h
świeczników do aaciow f i

kształtu róż, które końcami wiszących drutów moina prędko powiesić na sadzie i kształt ich nie 
dopuszcza, by świece co pokapały, a sad się zapalił. SN&. 25 sz tu k  ty lk o  20 cent.

Ś w ieczn ik i proste, z drutu, tuz in  5  cen t.
P iękne bonbon ierk i do sadu, róśnokształtne, sztuka 25, 30 , 4 0  cent. bardzo piękne 50,

Po tak nizkich cenach jeszcze  nie było.
P orcelanow y  se rw is  S tołow y, małe 5 0  c., 8 0  c., 1 złr., większe 1 złr. 5 0  c., 2 złr., 

sztuka dobrze zapakowana.
P orcelanow y  se rw is  do kawy, małe 20, 30 , 40 , 60, 80  c., większe 1 złr., 1.50 2 złr.
Do tego 1 blaszana tacka 10, 15, 30 , 5 0  c., najładniejsza 70 cent.
Garnitur mebli d la  la lek  z Lakierowanego drutu, z pudełkam i, 50 , 76, 90  cent.
Ładne przedm io ty  d la  la lek , sztuka 3 0 — 5 0  cent.
Żołnierze blaszani, podług  wielkości i  roboty 10, 20, 30 , 50  cent.. 1 złr., m a s s iw  1.20 c.. 

2.50, 5  złr.,
KTowe! HTowe! INTowe!

W yborna ro b o ta .
Figury  do sk ła d a n ia , ustawione w żłóbkach, na pastwiskach, w owczarniach, menażeryach, obo­

zach, na polowaniach, karton 2, 3, 5 złr.
Te same prostej roboty 60 c., 1 złr., 1.50 c.
W iększe figu ry  do s k ła d a n ia  p rz e d s ta w ia ją c e  zw ie rzę ta , sztuka 5 0  cent., 1— 2 złr.
W ielbi Wybór g ie r  to w a rz y sk ic h  n a — 10 osób, prześlicznej roboty, 1 złr. 5 0  c., 2 .50  c., 3  złr . 
Gra W ru le tę  Z planem gry, wystarczająca dla całego towarzystwa, sztuka 1 złr. 1.50  c .,  2 .5 0  c., 

3.50  c., 5 złr.
M arki do g ran ia  z liczbami, 100 sztuk 2 złr. 50  c.

Wspaniale ozdobne
^  G-ry Kompozycyjne “̂ 1

z 6 obrazkami do składania, sztuka 50, 8 0  c., 1 złr. 1.50 c., największe 2 .50 c., najpiękniejsze 
z o b razk am i na  an g ie lsk i sp o só b  w różn e  ko lo ry  drukow anem i 2 złr., 2 .50 c., 3 .5 0  c., 5 złr. 
P o d ró ż  po Św iecie. Panorama z 12 obrazami podług wielkości 3 0 , 5 0  c., 1 złr., bardzo 
wielkie 1 złr. 5 0  cent.

F robe l’a  zabaw ki, któremi dziect uczą się małych robol, 50, 60  c., 1 złr., tpiększe 1.50 c., 2 .50  c. 
Cudowny k rą ż e k , ciągle zmieniający się przez wstawianie różnych kształbiw  i barw, wraz z p u ­

dełkiem potrzebnych do uzupełnienia przedmiotów, tylko 1 złr., m ułe 5 0  cent.
K rążek p o m n ażający  l  złr.
Z abaw ki w edług  w zorów , przezco postawi się prędko dom i td. — Okna do oświetlenia, 1 szt.

15 cent., 6 sztuk w kartonach 8 0  cent.
C hrom ografia . Przez ten wynalazek można najprędzćj i dokładnie, wyrysować najtrudniejsze 

obrazki. 1 sztuka z obrazkami 1 z łr . Obrazki do uzupełnienifu oO cent.
W &  F on tanny  z przyrządem na wodę, przedstawiającym  tw ierdZjt na sk a le , do tego pudełko  

zawierające magnes, ryby, kaczki i td. 2 z łr . 5 0  c.
Ruchomy o ran g -litan g , bardzo udatna figura, sztuka 3 0  kr.

K r z y c z ą c e  b i e g a j ą c e  l a l k i
* pudełkiem 1 złr. 50  cent.

Nowe zabaw ki p a rk ie to w e  z 24 kaw ałkam i, 1 sztuka 1 złr.
Nowy p r z y r z ą d  F r o b e l a  do c z y t a n i a

tytko 1 złr. 20  c., większy 1 złr. 8 0  cent.
Do nanKi

2604(1-3)

o sile pary
E zalecam cylindrow e m aszyny  p ra ro w e z regulatorem, ogrzewane spirytusem , 1 sztuka 

3 złr. Większe m aszyny p arow e z regulatorem, w idkiem  kołem zamachowem, ku r­
kiem do puszczania pary  i przytykaczem, także spirytusem ogrzewane 7 z łr . 5 0  cnt.

Spielwaaren-Atotłieilung

des Eduard Witte,
Wien,  ver l .  K a r n t n e r s t r a s s e  59 .

Przesyła sie za pobraniem pocztowem lub za gotówkę przekazaną.
Cenniki wszystkich na składzie znajdujących się przedmiotów  O płatnie.
Publiczność na prowincji raczy w cześn ie  zamawiać. W  ostatnie dnie przed  Bożem  

narodzeniem zbiera sie za wiele zamówień.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Dra Henryka R. v. Weil,

W&hring poci Wiedniem) BtiftgaBBe Kr. 3.

Przełożony tego zakładu m ieszka w tym samym gm achu i rea w swym reku  cały k ie­
runek. L ek arsk ą  pomoc niesie kierow nik zakładu szczególnie tym, k tórych ciało pokrzywione 
i b ezkszta łtne , w przerośnieciu i zapaleniu  kości i stawów, w skurczeniu, w ściągnieniu 
ścięgien, w sparaliżowaniu nerwów. — Rodzice lub opiekunowie chorych mogą dobierać so­
bie lekarzy  innych do rady. S taranna opieka i stół, tak  w w spólnych, jak  osobnych poko­
ja c h .—  Ćwiczenia gimnastyczne, n au k a  różnych um iejętności, języków , muzyki. — Bliższe 
porozumienie s ie , narady, program y i przyjęcie w zakładzie od 4 do 5 godziny. 2381(8-10)

które dotychczas między K rakowem  a Lw owem  w ruchu były, 

wstrzymują się
z dniem dzisiejszym aż do dalszego postanowienia.

Lwów dnia 8 grudnia 1871.
2546(1-3) Dyrekcya Ruchu.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Ces. król. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

WE LWOWIE,
wydaje

6 5  LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Następujące w roku 1872 zebrać się mające stare m aterjały, zamierza się najwięcój 
ofiarującemu w drodze ofert sprzedać, jako  to:

Blachę ż e l a z n ą  i m o s ię ż n ą ,  mos iężne  r u r y  w a r z e l n e ,  od łamki  ż e l a ż a  i że l azn y ch  s zyn ,  
ok ruszk i  ż e l a z a ,  o b r ę c z e  z ż e l a z a  i lanej s t a l i ,  m iedź ,  lany  m o s ią d z  i m e t a l ,  cy n k ,  s t a l  
z s p r ę ż y n  p ł a s k i c h  i k r ę c o n y c h ,  jako  t e ż  i z pi lników, r ó ż n e  r e s z t k i  s t a l i ,  opiłki m e t a l u ,  

w i ó r a  z ż e l a z a  ku tego  i lanego,  z miedzi ,  m o s ią d z u  i meta lu .
P. T. oferentów  zaprasza się, aby dotyczące znaczkiem stemplowym na 50 centów 

i 5 %  wadium zaopatrzone oferty, najdalej do dnia 20-go grudnia r. b. do podpisanej Dyrek-
cyi ruchu wnieśli. ^

Dotyczące warunki sprzedaży, jako też i wykaz przypuszczalnej (uzbierać się mającój) 
ilości m aterjałów, można przejrzeć w naszych magazynach m ateryałow  w K iakowie, P izem y- 
ślu i Lwowie.

Lw ów  w Listopadzie 1871 r.

252811-31 Dyrekcya Ruchu.

L isty  hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 lipca 1868 II. X XX XIH . Nr. 93 być użyte na korzystne
lokowanie kapitałów  funduszow ych, na lokowanie kapitałów  zakładów publicznych pod nadzorem  rządu stojących, na
lokowanie kapitałów  pupilaruych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosić sumy równocze­
snych w ierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego.

K upony p łatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jak o  tćż  listy  hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie u legają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

^ ■ 0  L W O W i e :  G łów na kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, B iałćj, 
T arnopo lu  i Sam borze;

w  - W i e c i r L i V l :  K antor wymiany bankowy niiszo-austryackiego Tow arzystw a eskontowego i
U nion B ank;

■ w  P r a d z e :  F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu i F ilia  U n ion ;

B e r n i e :  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i hand lu ;

171r  Berlinie :  pp. Meyer & Comp.;

SW  W arszawie :  r .  Leon E pstein.



6 KRAJ piątku 15 grudnia.

Zgubiwszy kartkę wkładkową Do­
m u  Komisowego Banku galicyjskiego 
dla Handlu i Przemysłu w Tarnowie 
Nr. 250 na 1000 złr. z daty 16 lipca 
1871 na imię Szymona N ow ako w ­
skiego  opiewającą — podałem o są­
downe amortyzowanie — tymczasem 
zaś ostrzegam każdego, którenby ją 
znalazł. % 2551(1-3)

Szymon Nowakowski .

OŚWIADCZENIE.
Oświadczam, iż za mego syna F e l ik s a  

L e o n a  L e ś n io w s k ie g o  żadnych długów  
płacić nie będę.

Kraków, d. 9 grudnia 1871.

Izabela  z W ę g rz ec k ic h ,
2541(1-2) i L 6 Ś I l l O ' W S K '  f t *

L. 1709.

Przy wydziale powiatowym w Jaśle 
jest do obsadzenia posada woźnego 
z płacą roczną 180 złr., mieszkanie 
z opałem bezpłatne, dwa ubrania 
zimowe i dwa -tnie na lat trzy. 
Kandydaci powinni umieć dobrze 
czytać i pisać, nadto złożyć wiaro- 
godne świadectwo moralności, trzeź­
wości i uczciwości, wiek najwyżej 
lat 40.

Obowiązki woźnego są: palenie 
w piecach, utrzymywanie w porządku 
biura, przepisywanie i ekspedycya 
kawałków. Podania nadsyłać można 
do dnia 6 stycznia 1872 r.; stabili­
zacja nastąpi po upływie trzech mie­
sięcy. 2539(1-2)

Jasło, dnia 6 grudnia 1871.

Losy k. prusk. loteryi
I. klasy przesyła za gotówkę: o ryg inalne . '/4 7*/. 
tal., u l  z ia ły : V8 2 tal., */,„ 1 ta l-’ ‘/ »  /»  ta l’

C. Hahn w Berlinie Jerusalem er otr. 11 . 
2089(6-9) dawniej Neanderstrasse 34.

rn. can-lêEKL a. stycznia 1872 r. zacznie wychodzić w Warszawie
nakładem  firmy

ilS. ORG ELBR A ND A u

znanej  i zas łużone j  wie lce  powaźnemi  i pomnikowemi w y d aw n ic tw a m i ,  j a k :  Encyklopedja  p o w s z e c h n a ,  i t .  d.
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W  piśmie tern wezmą udział wszystkie znakomitości literackie i artystyczne.

AJENCYA i SKŁAD GŁÓWNY „WIEŃCA" 
w księgarni „Wydawnictwa Dzieł Tanich i Pożytecznych" Fr. Trzecieskiego w Krakowie,

dokąd wszelkie zamówienia tak w Krakowie, jak i z prowincyi adresować należy. 2550(1-6)

SetłŁi tysięcy lixOLzsl
zawdzięczają obfitość włosów

j e d y n i e  i s t n i e j ą c e m u ,  n a j p e w n i e j s z e m u  i n a j l e p s z e m u

środkowi na porost włosów.
Nie ma nic lepszego d o . utrzymania i wzbudzenia porostu 

włosów
ja k  ta  we wszystkich częściach 
św iata tak  znana i wsławiona 
przez W ydział medyczny bada­
na , najświetniejszym  skutkiem  
uw ieńczona, przez J . ces. król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, kró la We­

na głowie,
gier, etc. wył. przywilejem dla 
wszystkich ces. k .  a u s t r y a c k i c h  

prowincyj i  wszystkich węgier­
skich .królestw, patentem  z d. 
18-go listopada 1865 r. do L.

35—40 „
30—36
3 8 - 4 5
30—38
35— 44
45—60
55—58

P odarunki na g w ia zd k ę .

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

S k ład  z e g a r ó w  i z e g a r k ó w  NI. Herza
W iedeń, Stephansplatz 1. 6, Aussenseite 

j j '-p i l  des Zwetlhofes
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 

gatunkach dobrze uregulowanych zegarków za
Które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, nieuregulow any o 2 złr. tanićj.

Genewske zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b i n a m i . . .* . . . .  10— 12 fl.

z obwódka złotą i spręż. 13— 14 „
„ „ d a m sk i...................... *• ••  13— 18 »
„ „ z  podwójna k o p e r ta .. .  15— 17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14— 17 r
„ anker z 15 rubinam i ............... 16— 19 „
n „ lepszy, z srebr. kopert. 20—23

z podwójna k o p e r ta .. .  18—23
l  * leiwzy 24— 28 „

„ „ 2  kryształ, s z k łe m   18— 25 „
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 2 4 — 2 6  „
„ remontoiry nakręcane z boku . . . .  28 30
„ „ z  podwójną kopertą
n „ z  kryszt. szk łem ------
„ anker armće-remontoirs ............

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin ..
„ anker z 15 ru b in a m i................
„ „ lepszy z złota o b w ó d k ą .. .
„ „ podwójną kopertą ............

.  ze złota obwódka 65, 70, 80
90, 100— 120 „

Zegarki damskie z 4 i 8 rub inam i 25—30
„ em aliow ane ............................. 30—36
„ ze złota k o p e rtą ................... 35 —40
„ emaliow. z d jam entam i. . . .  38—48

z kryształ, szkłem ..................  36
„ z podw. kopertą 8 ru b in . . .  40 ■ 48 r 

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. . 56—65 „ 
anker z 15 ru b in .. .  35—45 „

” lepszy ze złota kop. 45—60 „
„ z podwójna koperta 55— 58 „
„ z koperta złota 65,

70, 80, 90, 100— 120 ,
T „ „ anker z szkl. kapsla 40 — 48 „

„ „ z  kryształ szkłem . . 50—60
„ z  podwójna koperta 50— 56

rem ontoirs....................  60, 70, 80, 90—100
vt  „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120—150 

Zegarki na  polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze
złota ta lm i.................................... 13—17

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80—100

Budziki z zegarkam i  ....................... 7
same zapalajace św ie c ę .. . . . . .  •

" z narzadem  do w ystrzału i za ­
palania  św iecy..............................

Paryzkie budziki w eleganckich osłon.
bronzow ych.............................  *

Przenośne zegary strażnicze n a  6 stacyj, 
ankry z rubinam i — najlepszy w
świecie w y ró b ............... - • ........ .. • ;  •

Takie s a m e  nieprzenośne na j edną staej ę -8  „
Pendułowe zegary własnej fabryki z 2 roczną 

gwarancyą.
10 11. 12 flRaz na dzień naciągany . . ^  do 22 ^

 ......................   • ’ 30, 33 — 35 „Co 8 d n i ...........
„ bijący pół i całe godziny

kwadranse i godziny 48, 50 oo „ 
28, nRegulator miesięczny . . .

Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 cent.
Reparacye uskutecznione będą z wszelką 

akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychmiast będą w ykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychmiast.

Zegarki również przyjmujemy w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia.

Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę wiec nie zamieniać takowych z ordynar- 
nemi zegarkami polecanem i przez hazdlarzy i kup­
ców, którzy nie są zegarmistrzami. 2477(3-47)

pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regularnem  użyciu nawet na  
najbardziej łysych m iejscach głowy peł­
ny porost sprawia, siwym i rudym wło- 

I som nadaje ciemna barwę, wzmacnia 
posadę włosów, usuw a w kilku dniach /  
zupełnie tworzenie się łupieżu, zapobie­
ga w krótkim  czasie wypadaniu włosów, 

nadając im na turalny  połysk 
gf" kędzierzawi je *W 
i zachowuje od siwizny do najpóźniej­

szego wieku.
Prócz tego przyjemnym zapachem i wy­
twornym słoikiem stanowi ozdobę każdćj 

gotowalni.
Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 50 cent. — z przesyłką pocztowa

1 złr. 60 ct. wal. austr.
Odprzedający otrzym ują znaczną zniżkę.

F ab ry kę  i g łówny s k ł a d  ro z s y ł k o w y  hur to wn ie  i czę śc io w o
utrzym uje

KAROL POLT
Parfum eur u. Inhaber m ehrerer k. k. Privilegien in Wien, Jo se fs ta d t, P riaris tengasse  14, 

im eigenen Hause, nachst der L erchenfelderstrasse ,
gdzie uprasza sie wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia zam iej­
scowe za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tejże pocztą, •jak zajszybćej się załatwia. 

O ł ó w n y  S k ł a d  d l a  I t r a l t o w a  
jedynie u parna

Józefa Jahna w  K r a Ł o w i e
i u p a n a  W. T. A. W ie lo g ó r sk ie g o  w  T a r n o w ie .

I l . a . o r i n  J a k  każdy dobry wyrób, tak  i ten a rtyku ł m a swoich naśladow ców; — 
U W c l G c l .  uprasza sie przeto, aby tylko w wyż wymienionych miejscach kupować* 

żądając w yraźn ie: Pomady rezedowej kędzierzaw iącej -K arola Polta  w W iedniu4, .1 
tćź uważać na znak ochronny.

Przeciw  gośćcowi ,  r eu m aty zm o wi  i wszelkim 
cierpieniom n erw ow y m

ja k :  boleściom nerwowym, bólowi jednej połowy twarzy, migrenie, reumatycznym bólom 
zębów bólowi w biodrach (ischias), reumatycznym i nerwowym słabościom sercowym, bólom 
w krzyżach, przeciw wszelkiemu sparaliżowaniu, kurczom żołądkowym i podbrzusznym , przeciw 
osłabieniu całego ciała, drżączce, osłabieniu muszkułów jak o  następstw ie zagojonych ran, 
złam ania kości i t. d. jest

' najlepszym i najalŁiitoczniojBzyin lekiem
a p t e k a r z a  J. Herbabny ,ego

OOOOOO-OOOOOOOOOOi
Pierwsze c. k. u przy w.

P oniew aż  Dunaj i poboczne  rzek i  z a m a r z ł y ,  zmuszen i  
j e s t e ś m y  z a n iec h a ć  żeglugi na  w s z y s t k i c h  l iniach,  co niniej- 
s zem  podajemy do publicznej wiadomości .

Wiedeń,  10 Grudnia  1871 r.
Dyrekcya ruchu.

Niezrównany
w  a u s t r y a o K o - w ę g i e r B l Ł i e J  m o n a r o h i

jes t na ostatniej wystawie najw iększą nagroda rządową i wielkim srebrnym medalem
odszczególniony

FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY

HHJ

i i
igąrwasw*

Niezliczone sa cudowne skutki, jakie okazał „Neuroxylin“ w cywilnych i wojskowych 
szpitalach, także w prywatnej praktyce, nawet w najrozpaczliwszych wypadkach, św ietne 
św iadectwa sławnych lekarzy uuiwersyteckich w k raju  i zagranicy, liczne poświadczenia 
najbardziej wziętych lekarzy, uznania pierwszych lekarskich dzienników stw ierdzają to i dają 
zupełną rękojmię skuteczności „Neuroxylinu“, jakiej nie osiągnięto żadnym innym lekiem. 
„Neuroxylin - słynie już  w całym świecie, rozsyłany bowiem bywa do wszystkich państw euro­
pejskich, a nawet do Ameryki. Otrzymaliśmy ze wszystkich warstw społeczeństwa setki uznań, 
z których kilka  wyjątków ogłaszamy w tym dzienntku.

Na nader uporczywy gośćclec i reumatyzm zalecamy według przepisów lekarskich 
powag robione i wielokrotnie doświadczone

r o ś l l n n o  P i g n ł k i  p r z e o i w g o ś ó o o w e
J . H erbabuy’ego jako najlepszy i najskuteczniejszy środek, leczący gruntownie gościec i reu­
matyzm w staw ach nieustanny, tak zwane darcie członków, w pewnym czasie powracający
gościec ja k : podaćrę, ból w krzyżach, przelotny gościec, gośćcowe bóle nerwów, ból głowy, 
ból po jednej stronie głowy, boleści sercowe, obrzmienie stawów, stężałość stawów, ociążałość 
krwi, nabrzm ienie śledziony i wątroby, brak apetytu, wodna puchlinę, ciągłe zatw ardzenie 
Stolca osad w moczu i rozmaite cierpienia bemoroidalne.

’Cena pudełka roślinnych pigułek przeciwgośćcowych l złr. 50 c., za opakowanie 1 — 6

pudełek 1 „ N euroxylinu“ (w zielonetn opakowaniu) l  złr., silniejszy gatunek na
u p o r c z y w y  reumatyzm, gościec i sparaliżow ania (w różowóm opakowaniu) i złr. 20  c. a. w.

Za °l>a^ annyie8J - de nflS u ro ÓxyH nu" 'i roślinnych pigułek przeciwgośćcowych na Wiedeń u p.

J . W eiss’a, a p te k a ..p o d  M urzynem ", 1uchl ;mb< 11 “ ^  ap teka  pod „Srebrnym  0 rłem “ , 
Skład  na Galicję we Lwowie u P* ^Yfl- hU(/ ’ H 2518(1-6)

w P radze: J. Fiirst, Schillingsgas.se 1071 II.

Aleksandra Hecht’a w Wiedniu
Wiedeń ,  H a u p t s t r a s s e , Nr. I.

1 0 .0 0 0
Z Całym spokojem sum ienia możemy zalecić ten  dawny, słynny zakład  jakojjnajw ła- 

ŚC iW S Z e miejsce, w któróm  każdy zakapować może płótno i bieliznę bez najm niejszej obawy, 
albowiem coś nadzwyczajnego pod względem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, 
możemy robić jedynie dla tej ważnej okoliczności, że szyjemy bieliznę z własnych wyrobów 
płóciennych i baw ełnianych, posiadając szwalnie na  wielkie rozm iary; potrzeba tylko małą 
zrobić próbę, aby się o tćm przekonać. —  Szycie domowe, nie fabryozne.

Cennik p łóc ien ,  bielizny kobiecej ,  męskiej  i dziecięcej
dobrej i trw a łe j, podług najnowszego kroju , z poręczeniem za czysto lniane płótno.

B ie lizn a  m ęsk a .
Koszule z p łó tna rum burgsklego (grubość szyi 

podać) po fl. 2, 3, 4, 5, 6 ja k  najlepsze.
Koszule angielskie szyffonowe z kołnierzyka­

mi lub bez n ich , piękniejsze n iż  lniane (po­
dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50, 3, aż 
do 3.50. Najhardziej eleganckie i najprakt.

Koszule zbytkowne Z sztuczn. piersiam i (grub.
szyi podać) po 6, 7, 8 aż do 10 złr. 

Mankiety po 3, 3.50, 4 aż do 5 złr. za tuzin.
Koszule kolorowe, najlepsze francuskie i p ra­

wdziwe kosmanowskie po 1.80, 2, 2.20, 2.50 
najlepsze.________________________  ' .

T o w a r y  p łó c ie n n e .
50 i 54 łokci nie do porównania dobrej rum- 

burgskiej albo holenderskiej weby (roboty 
recznej i 5/a szerokiej) po fl. 20, 25, 30, 35, 
40, 50, aż do fl. 60.

48 łokci belgijskiego płótna webowego po li. 
22, 25, 30 aż do 35 nader pięknćj.________

30 łokci ręcznego p łó tna bielonego, także po­
dwójnego, niebielonego po ll. 7.50, 9 .5 'ł, 11, 
13, aż do 15 fl. _____________

Koszule flanelowe i kaftaniki prz-śliczne po 
3, 4, 5 złr., z piersiam i jedwabn., 4, 5, 6 fl. 

Szkarpetk i prawdziwe angielskie po 3, 4, 5, 
6, 7 fl.^za tuzin.

Gacie męzkie z prawd, płótna rum burg. albo 
domow. po 1, 1.50, 2, 2.50 aż do 3 fl. z 
krojem francuskim  i węgierskim.

B ie lizn a  k ob ieca .
Koszule płócienne gładkie po fl. 1.80, 2, — 

niegładkie 2.50, k ro ju  szwajcarsk. całkiem 
nowe kroje z haftami po 3, 3,50, 4, 5. tu ­
dzież najlepsze lniane i batystowe koszule 
z haftami, koronkami po 6, 8 aż do 10 fl.

Koszule nocne z dług. rękaw am i po fl. 
także haftowane od 5 aż do 7 fl.

3.50,

Majtki z płótna lnianego, perkalu albo barcha­
nu po fl. 2, 2.50 aż do 3 haftowane.

Spódnice perkalowe albo z 
chanu po 4 fl., z Haftów. 
5, 6, aż do 8 złr.

najlepszego bar- 
nadstawkam i po

Negliżyki albo nocne gorsety z perkalu  albo 
najlepszego barchanu po fl. 2 do 2.50 — z 
francusk. batystu  z haftami fl. 3.50, 5 do 6.

Pończochy lub szkarpetk i, tuzin po fl. 5„ 6,
8 aż do fl. 10 najlepsze; pończochy aż do 
kolan po fl. 14 aż do 18,

P łaszcze do kąpieli po 7 aż do 9 fl.

1 sztuka 30-łokciowa, 5/t szerokiego, rum- 
burgskiego p łó tna po fl. 12 , 13, 15 aż do 18. 

40  do 42 łokci wybornego p łó tna  webowego 
na bieliznę pościelna lub 12 koszul kobie- 
cych) fl. 14. 15, 18. 22 do 24.

38 łokci k reasu  albo p łó tna gospodarskiego 
po fl. 14, 16, 18. 20.

30 łokci białćj dymki (na pościelną bieliznę) 
po fl. 9, 10 aż do 12 sztuka.

11/2 łokcia szerokićj dymki do pokrycia mebli 
albo na  m aterace, łokieć po 65,_75_doJ)0jn.

15 łokci kolor, dymki na m aterace po fl. 6, 7, 
aż do 8, najcieższćj, łokciowćj.

30 ł o k c i  kolorowej p o ś c i e l i  

8 ,  9, 10 aż d o  1 2 .

sztuka po fl. 7 ,

1 garn itu r stołowy na 12 osób (obrus wielki 
z 12 serwetami) po 10, 42, 16 aż do 20 fl.

1 płócienny garnitur stołowy na 6 osób (1 o- 
brus z 6 serwetami), po 5, 6, 8 aż do 10 fl.

Serw ety i ręczniki, tuzin tylko 5, 6, 7 aż do 
f l „  9 o z d o b n e ._________________________

Praw dziw e tureckie ręczniki do pocierania 
ciałaFpo fl."40, H  W 2 -_______________ __

1 tuzin-nicianych chustek batystowych po fl. 
5, 7, 9 aż do 10 najlepsze.__________ ____

1 tuzin płóciennych chustek do nosa po fl.
1.50 aż do fl. 2, wieksze i lepsze po fl. 
2.50, 3.50, 4, 5, 6 aż do 8.___________

Z u p e ł n y c h  w y p r a w  o d  fl. 50 a ż  d o  5000 n a j w i ę k s z y  z a p a s  i  d o b ó r
przyjm uje się także na nie zamówienia.

L i s t o w n e. 0  z a m ó w - l o n l a  z prowincyi uskutecznia się na  wszystkie strony
________________za gotówkę lub za wypłatą należytości w urzędzie pocztowym.____________—

G r a t i s  otrzym a każdy, kupujący towazu za 30 fl., pół tuzina c h i ń s k i c h  d °
_________nosa, nabywcy za więcśj niż fi. 60, otrzym ają pół tuzina dobrych s  J,---------

______________ Koszule niestosowne przyjmuje się napowrót ---------- -------------

/ K .  1  ii B—fc IF«Sfeł  Z ^  ,  . 1  i ^
Central-Hauptversenclungs-Depot der Leinen- u. WHsche-D alm ( es 

Alexander Heołit,
2335(1-12) W ien, W iedeń, H auptstrasse, Nr. 1, im evangelischen ScbulgebSude.

P r z e z  rzęd p o r ę c z o n e  w ie lk ie
pieniężne losowanie

zawierające wygrane

prusk. talar. L 100.000
w pomyślnym wypadku największą wygraną, 
tudzież prusk. talar. 6 0  0 0 0 ,  4 0 . 0 0 *  
2 0  0 0 0 ,  l O O O O ,  1 9 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0  
2 k 8 0 0 0 ,  O O O O . 4 k 4 8 0 0 ,  4 4 1  
5 k  4 0 0 0 ,  5 ń 3 9 0 0 ,  7 a * 4 0 0 ,  . 
k  2 0 0 0 .  3 a  IO O O . 36 k  1 * 0 0  102 a 
8 0 0 ,  206 i  4 0 0 ,  256 k * © © , 282 k

S O  i 27.950 a 4 4 ,  4 0 , ,  * ©  tal. itd.
Najbliższe ciągnienie tego wielkiego, porę­

czonego losowania pienięźuego, je s t urzędo- 
wnie naznaczone i odbedzij} sie

2 0 - g o  grudnia b. r.
N a co za przesianiem  naf-żytości w austr. 

banknotach kosztuje
1 cały oryginalny los (nie pgomesay) złr. 3.o0 
1 połowa oryg. losu (nie pro messy) „ 1.75
1 ćwierć * n i^uie piomessy) „ 1.
które w najdalsze strony przesyłam  zaraz z 
zachowaniem tajemnicy. V6)graue pieniądze 
i urzędowe listy ciągnień odsyłam po roz­
strzygnięciu.

Prosimy udawać sie najrychlej z calem 
zaufaniem do kantoru , którem u osobliwsze 
sprzyja szczęście. 4 2456(14-15)

Zygmunt  H ec k sc he r ,  Hamburg.

Biuro k om issow e  k ra k o w s k ie

A. GASlORDffSKIEGO,
u lica  Grodzka, Nr. 9 6 ,  I. p iętro,

poszukuje

W spólnika 2 kapitałem  6000 złr. w. a. do istnie- 
jącćj ju ż  olearni w Lubelskiem , powiat H rubie­
szów, p. Diyszczów.

W spólnika Z kapitałem  1 8 . 0 0 0  złr. w .  a. do ko­
palni węgla o 6 mil od Krakowa odległćj.

A dm inistratora m ajątku, składającego się z 4ch 
folwarków w Grodzieńskićj gubern ii, — kapitał 
rorschussowy wymagalnym je s t 10.000 złr. w. a.

D yrektor-ln iynier (mechanik) mówiący po niemie- 
ckn, rusku lub francusku, otrzymać może po­
sadę z płaca 6.000 złr. w. a. .rocznie (w Króle­
stwie Polskićm.

Posady sztajgrów , maszynowych ślusarzy , s to la ­
rzy. każdego dnia moga być hbsadzono w Szląz ■ 
ku austryackim.

Górnicy, jako  też robotnicy obznajomieni z. kopal­
niami, bezwzględnie, natychm iast otrzym ają sto­
sownie, do mianyeh ju ż  awansów, posady.

Majstrowie trudniący się w akord wycinaniem 
lasów tak  w kraju  jako  też i w Kongresówce, 
pozawierać mogą bardzo korzystne kontrakta 
zaraz lub od wiosny. — W arunki w biurze do
przejrzenia.

Majstrowie, tak  Polacy, jak o  też Czesi i Niemcy, 
szukający bezowocnie dobrych kolonizacyj w 
Galicyi, W egrzech lub Królestwie Polakiem, 
moga w biurze przejrzeć kontrakta  i wybrać 
najlepsze warunkom  odpowiednie kolonije.

Guwernantki, Bony narodowości francuskiej 1 nie­
mieckiej w Królestwie Polakiem , korzystnie u- 
posażone być mogą. 2534(1-3)

Prof. Dr. W agner’a

WSTRZYKIWANIE!
leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cew k i m oczow ej i białe upławy u  kobiet,
nawet całkiem zastarzałe. — Cena flaszeczki 
z opisem użycia kosztuje 1 ta la r 20 sgr. — 
Za gotówkę dostarcza zachowując ścisła ta­
jem nice ‘ ’ 2422(6-?)

J .  L .  H o l z
F ried richstrasse , 7 4 ,  Berlin.

*) 25 letnie cierpienia gruntownie usuwa.

— — n-~ ■ ■ ■ — mr~"'i

Bardzo ważne
d la  s zan o w n y ch  pań gospodyń

przy nadchodzących św iętach, oraz dla pp. wła­
ścicieli gorzelń, p iekarń , itd .:

z fabryki (1

pr. M au tn e ra  i Sy na  w  Wiedniu ,
które ju ż  oddawua przez prakty znyćli znawców 
w całej Europie za najlepsze uznaiy zostały i k aż ­
dy podobny wyrób z innej fab) ki najm nićj o 
25°/0 w dobroci i skuteczności pr wyższaja, nad 

chodzą codzień świeże do Krakowa jedynie
do handlu 2523(1-2)

Jana ]Va§rla
przy ulicy Szewskiej

Zamiejscowe obstalunki uskuteci >ia się najspie 
sznićj. — W tymże handlu dosta,, także można

w y b o r o w y c h  o g ó r k ó w  m a r y n o w a n y c h .

Nader ważne dla
cierpiących na oczy.
Co do nadzwzczajnćj skuteczności niezró­

w nana, od wielu lat we wszystkich częściach 
świata znana woda na oczy sławnego okulisty

prof.  d r a  v. G r a e f a g o
wyleczyła ju ż  tysiące z najrozm aitszych chorób 
oczu, wzmocniła wzrok i od ślepoty zupełnie 
uchroniła; przeto zjednała sobiu sławę w ca­
łym świecie.
Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Praw dzi­
wej dostarcza

j .  L .  H o l z
2421(6?) F ried rich strasse , 74 Berlin.

Reumatyzmowe Płótno
( r a t  n ł x t l e l n w a . n  3 .)

przeciw wszelkim „
r e u m a t y c z n y m  c i e r p t e n i o m ,

m ia n o w ic i e  jako  zachowawczy środekc,przeciw po­
d a g r z e ,  r ó ż y ,  spruchnienin członków i kolkom, 
z a r a z e m  przeciw k a ż d ć j  słabości reum atycznej, 
jako to : kurczowi, bólowi głowy, bólowi twarzy, 
szumienin uszów, bólowi piersi, pleców i krzyżów 
z uajpewniejszym skutkiem  poleca siei

W  pakietach z objaśnieniem po 1 złj'. 5 ct. w. a.
w. a. Dubeltowe na zastarzałe słabosc, po 2 złr.
10 cent. wal. austr.

J a k  również sławny paryski

Plaster Uniwersalny
przeciw ,

w sz e lk im  ranom , przez ięb ien iu  c z ło n k ó w  
i o d c isk o m . 4

DflF* Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 
centów i  je s t do n a b y c i a  w KRAKOW IŁ  w ap te ­
ce D a n a  ERNESTA STOCKMARA i we LW O W IE

W drukarai „Kraju* P®d a*r*%doa* St. Gradi*kowiki«ge.


